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Sentencja dnia 
Między „albo” - „albo” 

kryje się wiele innych moż­
liwości.;"

JM  yÓNŚCHEFFEL

Litewskiego prezydenta 
przyjął Ojciec Święty

Jan Paweł II został zaproszony w 
poniedziałek - w dniu swych 78. uro­
dzin I  do odwiedzenia Litwy. Zapro­
szenie złożył goszczący we Włoszech 
z dwudniową wizytą prezydent Litwy 
\fcldas Adamkus, który został przyjęty 
i  papieskiej bibliotece na 15-minuto- 
wej audiencji prywatnej.

p i  przyjemnością, z przyjemno­

ścią” - odpowiedział mu papież,'który 
odbył już wizytą na Litwie, Łotwie i w 
Estonii w 1993 roku.

Ojciec Święty z prezydentem Li­
twy rozmawiał o sytuacji na Litwie i 
problemach kościoła katolickiego.

Nowa wizyta na Litwie mogłaby 
dojść do skutku w czerwcu 1999 roku, a 
więc w okresie, kiedy Ojciec Święty bę­
dzie przebywać w Polsce. PAP,BNS

78 u rodziny papieża  
Jana Paw ła II

78 urodziny obchodził w ponie­
działek Jan Paweł II. Dzień papieskich 
urodzin jest w państwie watykańskim, 
w odróżnieniu od dnia imienin, normal­
nym dniem pracy. Papież rozpoczął go, 
jak co dzień, od mszy św. w swej pry­
watnej kaplicy w Pałacu Apostolskim.

Do Watykanu nadeszły tysiące 
depesz z życzeniami dla Jana Pawła 
II. Od rana przynoszone były do Wa­
tykanu prezenty, zwłaszcza torty uro­
dzinowe. Uroczysty charakter dnia 
podkreślały biało-żółte flagi papieskie 
wciągnięte na maszty.

Jak zawsze w dniu urodzin, w śro­
dowiskach watykańskich padają pyta­
nia o stan zdrowia papieża. Najlepszą 
odpowiedziąjest, w opinii jego bliskich 
współpracowników, informacja, że w

tym roku Jan Paweł II odbył dwie dłu­
gie i wyczerpujące pielgrzymki zagra­
niczne - na Kubę i do Nigerii.

Pod koniec tego tygodnia papież 
uda się do Turynu, by pomodlić się 
przed Całunem Turyńskim, w czerw­
cu wybiera się w podróż do Austrii, w 
lipcu na krótki odpoczynek w Alpy. W 
dalszych planach ma kolejne podróże 
do Meksyku i Stanów Zjednoczonych*, 
a w 1999 r. do Polski i któregoś z kra­
jów Agi.

Na jesieni oczekiwana jest także 
w Watykanie publikacja kolejnej papie­
skiej encykliki.

Pontyfikat Jana Pawła II trwa już 
ponad dziewiętnaście i pół roku. 
Wkrótce będzie to najdłuższy pontyfi­
kat w XX wieku.

Wizyta przedstawiciela 
Zgromadzenia Parlamentarnego 

Rady Europy
Wczoraj w południe na Litwę-z 

trzydniową wizytą przybył przedsta­
wiciel Komitetu ds. Prawa i Praw 
Człowieka Zgromadzenia Parlamen­
tarnego Rady Europy Andreas Gross, 
informuje ELTA.

Swój pobyt na Litwie gość rozpo­
c z ą ł od rozmowy z  członkami dele- 

gacj^ejmu litewskiego do Komitetu 
ds. Prawa ij^raw Człowieka Zgroma-' 
dzema Parlamentarnego Rady Euro- 
p y -^

Po południu odwiedził on więzie­
nie w Oucf^^^Kownie spotkał się z 
przedstawicielami organizacji poza­
rządowych.

Dzisiaj przewidziane jest spotka­
nie gościa z przewodniczącym Rady 
Adwokatów Kęstutisem Lipeiką, mi­
nistrem sprawiedli wościUtwy Vytau-

tasem Pakalniszkisem, wiceministrem 
spraw wewnętrznych Jul iusem Ado- 
maitisem, innymi osobistościami.

Wysłannik Zgromadzenia Parla- 
men t a mego Rady Europy przeprowa­
dzi róWnieżrozmowę z przedstawicie­
lami Ministerstwa Spraw Zagranicz­
nych, odwiedzi Centrum Kultury Ro­
syjskiej, galerię sztuki „Znad Wilii”, 
spotka sięz przedstawicielami Rady 
Wspólnot Narodowych.

W środę, w ostatnim dniu wizyty, 
A. dross przeprowadzi Rozmowę z 
dyrektorem Departamentu Proble­
mów Regionalnych i Mniejszości Na­
rodowych przy rządzie Remigijusem 
Motuzasem, spotka się zpracownika- 

. mi Ministerstwa Oświaty i Nauki. W 
środęprzewidziana jest również jego 
konferencja prasowa w Sejmie.

Prolog „Wiosny Poezji 98” - 
wŁoździejach i Puńsku

. Prolog dorocznego święta poezji ■ 
"WiosnaPoezji 98” w tym tygodniu, w 
dniach20-22 maja odbędzie się z dala 

stolicy, a nawet poza granicami Li- 
twy-w Lożdziejach oraz na litewskich 
Wysepkach w Polsce - w Puńsku, Su­
likach, Sejnach. Z miłośnikami po- 

spotkająsię poeci Yitalija Boguta- 
,lc*Kcbliene, Vladaś Braziunas, Dona- 
35 Valancziauskas jak również hiśto- 

literatury TCęstutisKeblys, aktor " 
0nias Vaiśieta, informuje ELTA.

Samo święto „Wiosna Poezji 98”

w WilnieTinnych miastach Litwy od­
bywać się będzie w dniach 25-31 maja: 
Jego tegoroczny program Obejmuje 
wieczór poświęcony AdamoWi Mickie­
wiczowi, wieczornicę „Wiersze wcią­
gu nocy”, konferencję „Poeta i kryty­
ka”, wieczory literackie, spotkania. 
Końcowy wieczór święta przewidzia­
ny jest 31 maja na dziedzińcu Uniwer­
sytetu Wileńskiego.

Związelę Pisarzy Litwy święta 
Wiosny Poezji” organizuje rokrocznie 

od 1965r.

Komitetem Europejskim 
kierować będzie doradca rządu

Powstającym przyrządzie Komite­
tem Europejskim kierować będzie do­
radca rządu do spraw międzynarodo­
wych Petras Ausztreviczius - informu­
je dziennik „Lietuvoś rytas”.

Ta nowa instytucja, bezpośrednio 
podwładna premierowi Gediminasowi 
Vagnoriusowi, przejmie koordynowanie 
spraw integracji Litwy z UE, starania 
o wzrost inwestycji zagranicznych oraz 
znaczną część innych funkcji rozwią­

zanego Ministerstwa Spraw Europej­
skich.

Utworzenie Komitetu Europejskie­
go w kwietniu zasugerował Sejm pod­
czas głosowania za rozwiązaniem mini­
sterstwa. Zaaprobował to również pre­
zydent Valdas Adamkus.

35-letni P. Ausztreviczius był am­
basadorem Litwy w Finlandii, gdy to 
państwo skandynawskie przyjęte zosta­
ło do Unii Europejskiej.

Nagroda dla Litewskiego  
Centrum  Praw Człowieka

Działalność Litewskiego Centrum 
Praw Człowieka wyróżniona została 
znaczącąnagrodąUnii Europejskiej i 
USA. Za zasługi w budowie „Harmo­
nijnego i wolnego społeczeństwa” or­
ganizacji społecznej, kierowanej przez 
Tomę Birmont iene przypadło 20 tys. 
USD (80 tys. litów).

We wczorajszej uroczystości wrę­
czenia nagrody w Wilnie uczestni­
czyli kierownik delegacji Komisji 
Europejskiej na Litwie ambasador 
Henrik Schmiegelow , ambasador

USA Keith Smith oraz ambasador 
Wielkiej Brytanii Thomas Macan, in­
formuje ELTA.

Utworzone pod koniec 1994 r. Li­
tewskie Centrum Praw Człowieka pra­
gnie zachęcić społecznośc do zaintere­
sowania się prawami człowieka i sza­
nowania ich. Organizacja ta wcielą w 
życie różne programy oświatowe, bada 
sytuację, jeśli chodzi o prawa człowie­
ka w kraju, oraz troszczy się o udosko­
nalenie związanego z tym ustawodaw­
stwa.

Jak nas poinformował rzecznik pra­
sowy Prokuratury Generalnej, na Li­
twie został zatrzymany obywatel Pol­
ski Włodzimierz Grzegorczyk Oskar­
żony jest on przez sąd w Lublinie o 
wyłudzenie w latach 1991-1995 380 
tys. nowych złotych od spółki „Holden”

i wywiezienie czterech kobiet z Lubli­
na do Essen (Niemcy) w celu proce­
deru prostytucji. Wczoraj na mocy 
umowy o pomocy prawnej między Li­
twą i Polską został on przekazany w 
Ogrodnikach organom praworządności 
Polski. J. W.

Pięciu obywateli Litwy - 
ofiaram i wypadku w Polsce

Pięciu obywateli Litwy zginęło w 
wypadku drogowym W Polsce.

Do wielkiej katastrofy doszło w 
poniedziałek w nocy między godzina­
mi czwartą a piątą nie opodal Warsza­
wy na drodze Wyszków - Radzymin. 
■  Litewski autokar turystyczny 
przedsiębiorstwa indywidualnego J.

Siełaszina zderzył się z ciężarówką- 
”Scania”, kierowaną przezobywatela 
Polski

Na miejscu zginęli kierowca litew­
skiego autokaru R. Kotelowicz oraz 
cztery pasażerki Elvyra Unaczck, Ma­
łgorzata Giedrojć, Anna Jusewicz i Ire­
na Mickiene. Ciężko rannych pasaże­

rów Bogusława i Mirosława Sowiń­
skich umieszczono w szpitalu.

Bada się przyczyny wypadku. 
Przypuszczalnie autokarem jechali 
drobni handlarze na warszawski bazar.

Na miejsce wypadku udali się kon­
sul generalny Litwy w Warszawie Irena 
Yalainyte i konsul \tytautas Yeliczka.

W s p ó ł p r a c a  o r g a n ó w  
p r a w o r z ą d n o ś c i
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Kurierem
•  Wczoraj w Warszawie zakoń­

czyły się 43 Międzynarodowe Targi 
Książki, w których'Litwa uczestni­
czyła na prawach fiónóroWegó gościa.

Natargach zapadła^decyzja owy'--' 
daniu języku polskim antologiiv 
twórćzośći najlepszych poetów litew­
skich, jednakże większość wydąw-1 
ców nie;żaińteitspwałą się litewską 
książką.

.Niemniej prezydent Litewskiego. 
Stowarzyszenia ̂ d aw có w  Książek 
Vincąs. Akel is jwzytywiieocenia ężte-1 

|  rodniowąipraćęńą targaćhj które od^ 
wiedziło ponad 2l);.tjs? osób'/ /

•  27 majaw Urzęd^ePrezyden- 
' ta gospodarzyć będąuczniowie z,.ca- •: 
łejLitwy '- w *e ż y d ^ j i  prżywódcy :. 
państwa zorganizowany zostanie tz\y.;>- 
„dzien działalności”. - - r .

Ponad 100 s u c z n i^ iró ź n y ó h !  
^szkół średnich knyu żapoma. się z 
•; Urzędem Prezydenta. i jego funkcja- *
' tfu, dyślofować ladzie z  pracowni-/ 
f kąmi tego urzędu. w .grupach robo-4 
;ćzych zgłosi i g o ś ^ l ^ ^ ^ ^ |s % ^ l ^  
Vprawdziecka^s^oi^duszkolnego,;'; 
jdgó sfosiml^'zwład2^mi'ló^ln^tói ik  
Kościołem', żatrudnierila młodżięży .V. 
szkblnejrin^-;;

Przew idżiane^jeśtspotkanie

Yaldasem Adamkusem.^ - . -
# ;W t^ r o k u  rząd Holandii na/;-; 

WsparcielitewskiC^ 
nyćh przeznaczyFoicołó "trzech mir^ 
lionó^Jitów; infoririuję ELTA:r 1

W i ę t e ^ c ż ^  p
faystana zosta ję i^na urządzenię 

'dwóch
ęieplarfw^rej ojaiękiejćiąńskim. W ta-; 
kichcieplamiachbędądziałałynowo- 
czesne systemy nawożenia, zrasza­
nia oraż ogrzewania. Rożrie badania 

-będątu mogli przeprowadzić naukow­
cy Instytutu Sadownictwa i/Ogrod- . 
ńibtwa' żączeipnąóidoś^^czeńia 
inni hodowcy warzyw naszego kraju.

•  Nie oglądany dotychczas po- |  
łączony zespół 300 kanklistów będzie 
możną ujrzeć i usłyszeć podczas wie- 
cżoru ..Dźwięczcie, kankleś”, .lym 
wieczorem na wifclkim;:dziedzińcu 
UniwersytAu Wilenskiego.2 Iipcaza- 
inaugurowane zostanie II Światowe
Święto Pieśni..

•  W Kowniepodczas weekendu 
złodzieje okradli kolekcjonera dzieł 
sztuki.' Poszkodowany twierdżi, ze 
straty „stanowią sześciocyfrową \ 
sumę”.

73-letni mieszkaniec Kowna w 
niedzielę zwrócił się do komisariatu, 
poli6ji Żaliakalnisu i poinformował, v 
że w domu nie znalazł obrazów Z' 
XVII“XVIII wieku, XIX-wiecznej 1 
tioWef z brązem waży- lampy, przy?}  
boru do pisania, lampy naftowej i m * | 
nych antyków.

•  100 żołnierzy litew skich 
uczestniczy w rozpoczętych wczo-^, 
raj w Danii ćwiczeniach „Cooperati- ■" 
ve Jaguar 98” w  ramach Programu 
NATO „Partnerstwo dla pokoju”. ~ .

W 12-dniowych ćwiczeniach łącz- | 
nie uczestniczy 3 tys. żołnierzy z  17 
krajów. Po raz pierwszy w takich. - 
manewrach biorą, też udział żołnierze 
wojsk lądowych Rosjj.

Aby zachować fotel ministra SW...
Lider opozycyjnej LDPP CzesIovas-Jurszenas utrzymuje, że były szef 

I Departamentu Bezpieczeństwa Państwowego Jurgis Jurgelis „padł ofiarą” w 
imię zachowania fotela ministra spraw wewnętrznych Vidmantaśa Żiemelisa.

Na poniedziałkowej konferencji prasowej Cz. Jurszenas twierdził, że J. 
Jurgelis, jako jeden z szefów praworządności, złożył rezygnację z powodu 
wyjątkowo złej sytuacji kryminogennej państwa.

Prezydent Yaldas Adamkus, podając Meczysa Laurinkusa jako kandydata 
na stanowisko szefa Departamentu Bezpieczeństwa Państwowego oświad­
czył, że wybrał go bez konsultacji z konserwatystami czy rządem.

Cz. Jurszćnas jest przekonany, że rezygnacje-złożyć powinien był nie J. 
Jurgelis, lecz minister spraw wewnętrznych, który zasłużył na liczne zarzuty 
z powodu swej nienajlepszej pracy.

„Dla władz prawdopodobnie jest on jednak droższy i dlatego nie padł 
ofiarą”, powiedział lider LDPP.

Cz. Jurszenas niepokoi się również z powodu tego, że mianowanie konser­
watysty M. Laurinkusa na szefa Departamentu Bezpieczeństwa Państwowe­
go może upolitycznić to stanowisko.

„Jest to stanowisko szczególne i nie powinno być związane z żadną . 
partią”, zaznaczył Cz. Jurszenas. ! , p

Zaostrzono kontrolę weterynaryjną 
sprowadzanych artykułów

Państwowa Służba Weterynarii od wczoraj tymczasowo zakazała wwozu . 
zza granicy wieprzowiny, podrobów wieprzowych i drobiowych, oraz farszu 
drobiu.

Główny państwowy inspektor weterynarii Kazimieras Lukauskas obja­
śnił agencji ELTA, że ostatnio w niektórych państwach coraz częściej wystę- - 
pują pomór trzody chlewnej i choroby drobiu. Nowe ogniska pomoru świń 
wykryto we Włószech, Hiszpanii, Mołdowie, Holandii, Niemczech. Choroby 
drobiu - w Holandii, Danii, Czechach, Austrii.

Tylko w ciągu czterech miesięcy br. w wyniku badań laboratoryjnych pra-1 
cownicy Państwowej Inspekcji Weterynarii ujawnili 400 ton skażonego mięsa 
i podrobów z zagranicy, w tej liczbie ponad 2/3 stanowiło mięso drobiu. Jest to 
dwukrotnie więcej w porównaniu z całym ubiegłym rokiem- Według danych 
Państwowego Laboratorium Weterynarii, po zidentyfikowaniu salmonelli, 
wykryto nie odnotowane na Litwie jej typy, odporne na antybiotyki.

Skażone artykuły najczęściej sprowadzane były z Holandii i Francji. 
Wszystkie, te ładunki zostały zatrzymane i zwrócone nadawcom. O skażo­
nych salmonellą wwiezionych do naszego kraju produktach poinformowane 
zostały służby weterynaryjne tych krajów.

Kto na Litwie uprawia ziemię?
Pracownicy statystyki przeprowadzili sondaż wśród rolników, informuje 

ELTA.
Według danych sondażu, 82 proc. rolników zajmuje się różnymi rodzajami, 

produkcji rolnej. W uprawie roślin specjalizuje się 12 proc. rolników-respon- 
dentów, w hodowli zwierząt - 4 proc. Pracują oni we własnych gospodar­
stwach, a także w spółkach rolnych, zamkniętych spółkach akcyjnych, przed­
siębiorstwach indywidualnych, instytucjach.

Blisko czwarta część rolników jest w wieku do lat 40. 56 proc. - w wieku 
41-60 lat. Wykształcenie początkowe posiada 27 proc., średnie ogólne - 23, 
zawodowe średnie - 36 proc., wyższe - 14 proc. Blisko połowa rolników 
posiada wykształcenie rolnicze bądź ma ukończony kurs gospodarowania.

Na wsi litewskiej w 1997 r. ziemia została wymierzona i prawo korzysta? 
nia z niej otrzymało 196 tys. osób. Uprawiały one 1 min 483 tys. ha ziemi, w 
tym 1 min 274 tys. ha użytków rolnych. Na gospodarstwa przyzagrodowe 
przypada 753,4 tys. ha ziemi, w tym 741 tys. ha użytków rolnych (około 19 
proc. ziemi o przeznaczeniu rolniczym).

Jednocześnie na Litwie przetrwało jeszcze około 1,5 tys. spółek rolnych, j 
Uprawiają one 616,6 tys. ha ziemi, w tym dzierżawiąc około szóstej części od 
państwa bądź właścicieli, którzy odzyskali ziemię. Ilość spółek rolnych zmniej­
sza się - zarówno z powodu upadłości, jak i decyzji członków przerwania 
działalnościi podziału majątku.

Przyjęte ostatnio ustawy dają właścicielom ziemi prawo sprzedać ziemię, 
podarować, oddać w zastaw, wydzierżawić. Stworzono przesłanki do powsta­
nia rynku ziemi, który nie jest jeszcze aktywny. Utworzono przedsiębiorstwo 
katastru i rejestru ziemi i innych nieruchomości, aby móc lepiej zorganizować 
rynek ziemi i innych nieruchomości oraz uchronić prawa własnościowe.

Szkoła im. Dobużyńskiego 
podjęła się inicjatywy

Wileńska Szkoła im. Mstisława Dobużyńskiego z rosyjskim językiem na­
uczania, która nie zechciała ustąpić pomieszczenia, sama wystąpiła z inicjaty­
wą reorganizacji niektórych szkół stolicy.

Służba prasowa rządu poinformowała agencjęELTA, że kierownictwo i 
komitet rodzicielski Szkoły Średnie} im. M. Dobużyńskiego zaproponowali 
przeniesienie tu części klas rosyjskiej Lukiskiej Szkoły Średniej. Zapropono­
wano również niektóre klasy;tej szkoły przenieść do innych szkół rosyjskich 
w  śródmieściu Wilna, a wolne pomieszczenia przekazać litewskięj Szkole Śred­
niej im. S. Daukantasa. Obecnie jej pomieszczenia, w Lazdynai, które ona 
zajmuje, są jej za ciasne, z powodu czego uczniowie na lekcje wychowania 
fizycznego, na prace laboratoryjne z chemii i  fizyki udają się do Wileńskiego f 
Uniwersytetu Pedagogicznego.

Zgodnie z zatwierdzonym w połowie marca planem reorganizacji szkół 
wileńskich, rosyjska Szkoła Średnia im. M. Dobużyńskiego na Zwierzyńcu 
.miała być połączona z Łukiską Szkołą Średnią na drugim brzegu Wilii, a do 
prestiżowej dzielnicy przeniosłaby się Szkoła Średnia im. S. Daukantasa.

Jak podaje służba prasowa rządu, po dokonaniu postulowanej przez przed- i  
stawicieli szkoły M. Dobużyńskiego reorganizacji „powstałaby jedna silna i ' 
całkowicie ukompletowana szkoła rosyjską na Zwierzyńcu oraz analogiczna 
litewska Szkoła S. Daukantasa w śródmieściu”. Taką decyzję aprobują również 
dyrektorzy innych szkół rosyjskich Wilna, głosi komunikat.

Dziennik polski kpi z litewskiej 
„lustracji”

Gazeta socjaldemokratów polskich „Trybuna” otwarcie kpi z  dyskusji w;
|  Sejmie litewskim na temat zezwolenia na doprowadzenie do prokuratury dwóch ~ 

parlamentarzystów i  Kazysa Bobelisa i Stanislovasa Buszkevicziusa.
Dyskusję na posiedzeniu parlamentu dziennik określił jako „farsę*': /
W ubiegłym tygodniu Sejm nie podjął decyzji o doprowadzenie parlamen- - 

tarzyśtów w celu złożenia zeznań w sprawie pomówienia byłej minister spraw y  
europejskich ta im y Andrikiene i odłożył dyskusję na wtorek.

„Opłakane wyniki amatorekiejlusfrkcSjP - lak skomentowała gazeta polska 
tę historię.

„Początkowo posłowie na Sejm litewski polowali na agentów KGB* feraź^ 
prokuratura niefortunnie „poluje” na posłów, niatomiast pozostali politycy-w 
tym polowanip są świadkami i mogą się przekonać, jak opłakane wyniki daje 
amatorska lustracja”, pisze „Trybuna”.

Zatrzymano „sprzedawców” 
fałszywych dolarów

Pracownicy bezpieczeństwa państwowego zatrzymali w  Wilnie dwóch 
byłych oficerów KGB, sprzedających fałszywe dolary USA oraz dwóch uczest­
niczących w transakcji mężczyzn.. .

8 tys. fałszywych dolarów sprzedawali byli oficerowie KGB Bronius 
Matimaitis i Eugenijus Alechno viczius. Ten ostatni pracuje w wydziale windy­
kacji banku „Snoras”.

Do transakcji doszło w piątek wieczorem, w samochodzie tego banku, 
którym przyjechał E. Alechnovicziiis. Po sprzedaniu falsyfikatów zaczęto 
mówić o większej partii podrobionych dolarów. Chodziło o sumę 10-15 min 
USD.

Zdaniem ekspertów, fałszywe dolary są wyjątkowo dobrej jakości.
Przestępcy naradzali się również w sprawie fałszywych banderol napo­

jów alkoholowych, ale pracownicy bezpieczeństwa przerwali negocjacje.
Zatrzymali oni E. Aleknovicziusa i jeszcze jednego sprzedawcę i kupujące­

go. Przygotowujący transakcję B. Matimaitis w  sprzedaży nie uczestniczył, 
toteż został zatrzymany w domu.

W Prokuraturze Generalnej wszczęto sprawę kamą. W niedzielę sąd wydał 
sankcję na zatrzymanie B. Matimaitisa i E. Aleknavicziusa na 10 dób.

XXX
Rząd zamierza premiować pracowników Departamentu Bezpieczeństwa 

Państwowego za pomyślną operację oraz zgłosić nowelizację ustawy, zakazu­
jącą zajmowania niektórych stanowisk przez byłych etatowych pracowników 
KGB, informuje służba prasowa rządu.

Premier Gediminas Vagnorius w związku z  pomyślną operacją zapobieże­
nia dywersji ekonomicznej przy próbie zbytu znacznych sum fałszywych 
dolarów UŚA, na najbliższym posiedzeniu rządu zaproponuje przeznaczenie 
50 tys. Lt na premie dla pracowników Departamentu Bezpieczeństwa Pań­
stwowego, którzy uczestniczyli w tej, operacji.

W związku z coraz częstszymi przestępstwami byłych etatowych pra­
cowników KGB, zagrażającymi systemowi finansowemu i ekonomicznemu 
Litwy, rząd zamierza zgłosić Sejmowi do rozpatrzenia nowelizacje ustaw, za­
kazujących byłym etatowym pracownikom KGB pełnienia funkcji urzędni­
ków w służbie państwowej jak też zajmowania niektórych stanowisk w  Ban­
ku Litewskim, bankach komercyjnych, służbach bezpieezeństwa oraz firmach 
Ubezpieczeniowych.

K r o n i k a  p o l i c y j n a
Jak  podaje dział Sztabu Informacji MSW RL, 17 maja br. w kraju 

zanotowano m.in.: 1 morderstwo, 3 wypadki obrażenia ciała, 1 gwałt, 23 
ekscesy chuligańskie, 8 rabunków, 101 kradzieży. Uprowadzono 7 samo­
chodów, znaleziono 6. Zanotowano też 16 wypadków drogowych, ( w któ­
rych zginęły 4 osoby), 6 pożarów, znaleziono 8 zwłok, zatrzymano 23 
podejrzanych o popełnienie przestępstw.

Tragiczny finał 
sadzenia ziemniaków

16 maja, koło godz. 24 w miesz­
kaniu A. Linkauskiene we wsi Rudisz- 
kes (rejon kelmeski), podczas „za­
krapianej kolacji” z okazji zakończe­
nia sadzenia ziemniaków, S.A. Bag- 
donaviczius (ur. 1945 r.) zadał śmier­
telny cios nożem V. Savickasowi (ur. 
1958 r.). Sprawcę zatrzymano.

„Argument 
silnej ręki”

16 maja, w Możejkach, we wła­
snym mieszkaniu przy ul. Tyiioji, D.

(ur. 1971 r.) skatował swą żonę D. (uf.
1973 r.), którą z 'wstrząsem mózgu i 
obrażeniami ciała, umieszczono w 
szpitalu. Podejrzanego poszukuje się.

***
Do szpitała rejonu szakiajskiego, 

z obrażeniami ciała trafiła V.(ur. 1939 
r.), która wyjaśniła, że 15 maja w 
swoim domu, w wyniku powstałego 
konfliktu, pobił zięć R  Kundokas (ur.
1974 r.).

**♦
16 maja, koło godz. 21 w Alytu- 

sie przy ul. Santaikos, M. (ur. 1967 r.) 
pobił swego ojca (ur. 1943 r . ) i ode­
brał 400 litów. Poszkodowanego z 

■ obrażeniami ciała i głowy umieszczo­

no w szpitalu. Podejrzanego zatrzy­
mano.

Skutki... 
picia wódki

W Wilnie, 17 maja o godz. 00.58 
niepełnoletnia L. (ur. 1982 r.) zawia­
domiła pod tel. „02”, że 16 maja ra­
zem z koleżanką przyjechały z  Po- 
niewieża do Wilna. Tutaj poznały 
chłopców, którzy swoim samocho­
dem zawieźli je  do mieszkania przy 
ul. Gabijos. Tam wspólnie raczono 
się napojami alkoholowymi. Potem 
jeden z chłopców zawiózł ją  na al. 
Laisvesi zgwałcił oralnym sposobem.

Zrabowali fajkę 
i 10 Lt

16 maja, w Wilnie na ul. Żolyno 
R. ( ur. 1966 r.) został napadnięty i 
pobity przez dwóch młodych łudzi, 
którzy zabrali mu fajkę i 10 litów. 
Podejrzany R. (ur. 1977 r .) został za­
trzymany.

Ucierpiała 
yobyw atelka Belgii

17 maja do komisariatu policji nr. 1 
m. Wilna

zwróciła się obywatelka Belgii P. 
(ur. 1955 r.) i powiadomiła policję,-że 
z domku przy ul. Rinktines w Wilnie, 
po włamaniu się przez okno skradzio­
no przenośny komputer, komórko--; 
wy telefon „Nokia 2 U 1” i inne rze­
czy. Straty - 12.000 Lt.
„Drogi poczęstunek”

Do stołecznego komisariatu po­
licji Nr2 zwrócił się obywatel Rosji 
M. (ur. 1966 r.) i oświadczył, że 16 
maja w kawiarni gariunajskiego ryn­
ku samochodowego nieznajomy męż­
czyzna poczęstował go 50 g. „Starki’' 
i zaprosił do swego samochodu „VW 
G olf \  Gdy znalazł się w samocho­
dzie, stracił przytomność.

Odzyskał ją  w lesie i stwierdził, 
że z kieszeni znikło 3 800 dolarów 
USA i 100 litów.

Przygotowała D.D.



wciech!

Dni Polskie w Wilnie

Srebra stołow e ... 
i nie tylko

Współorganizatorzy wystawy ze 
strony litewskiej sąjednomyślni: jest 
t0 wielkie wydarzenie artystyczne. 
Dyrektor Litewskiego Muzeum Sztu­
ki Romualdas Budrys, któremu za­
wdzięczać należy udostępnienie 
wspaniałej sali Wileńskiego Muzeum 
gztuki Stosowanej (ul. Arsenalska 3), 
powiedział: „Jest to ciekawa ekspo­
zycja, bardzo dobitnie ukazująca po­
szukiwania współczesnego polskie­
go złotnictwa, mającego za sobą wie­
lowiekowe tradycje. Myślę, że każde 
muzeum uzna za zaszczyt goszcze­
nia u siebie takiej wystawy”. Dyrek­
tor dodał także, że polskie jubilerstwo 
artystyczne od lat wywiera wpływ 
na twórczość litewskich złotników. 
Równie wysoko oceniła ten pokaz 
pani Genovaite Jasiul iene, kierownicz­
ka Muzeum Sztuki Stosowanej, któ- 

■ ra zaznaczyła: „Jest to nadzwyczaj 
udana interpretacja tradycji narodo­
wych. Polskie srebro tu zaprezento­
wane ma niezwykłe formy, jest uro­
dziwe i jednocześnie funkcjonalne”.

Wystawa jest jedną z części skła­
dowych tegorocznych Dni Polskich 
na Litwie, zorganizowanych przez 
Instytut Polski w Wilnie. W tej chwili 
w stolicy i Kownie czynnych jest kil­
ka pokazów sztuki plastycznej. Za­

tytułowany „Srebra stołowe ... i nie- 
tylko” jest największym, zawierają­
cym 268 prac 49 artystów. Nie znaj­
dziemy tu tradycyjnych wyrobów ze 
srebra, takich jak kielichy, dzbanki, 
cukiernice i in. W zamian - obok sre­
ber stołowych praktycznych, cieka­
wie zaprojektowanych, oryginalnych, 
znalazło się wiele przedmiotów sta­
nowiących część wystawy pt. „... i 
nie tylko”. Sporo tu jest obiektów 
związanych ze stołem, które równo­
cześnie są samodzielnymi ozdobny­
mi dziełami sztuki złotniczej. Wiele z 
nich charakteryzuje dowcip, żart, 
śmiech, humorystyczne potraktowa­
nie tematu. Jest to jednak w każdym 
przypadku, czy to srebra stołowe, czy 
przedmioty dekoracyjne, czy biżu­
teria (bardzo różnorodna i piękna) - 
wielka klasa artystów.

Pan Ryszard Badoń, dyrektor In­
stytutu Polskiego w Wilnie podczas 
otwarcia wystawy powiedział, że 
wileńska ekspozycja - to plon 9 Ogól­
nopolskiego Przeglądu Form Złotni­
czych „Srebro-96”, organizowanego w 
Legnicy. Jest to przedsięwzięcie uka­
zujące aktualny obraz ambitniejszych 
dążeń artystycznych z udziałem naj­
znakomitszych twórców z kraju i z 
wielu państw różnych kontynentów.

Drugą częśóskładową ekspozycji sta­
nowi „Srebro stołowe... i nie tylko”, 
dająca dużą swobodę twórcom, uka­
zująca poszukiwania nowej formy 
myślenia, odrzucania stereotypów w 
tworzeniu współczesnych przedmio­
tów ze srebra. Zaznaczył także, że 
Legnica jest w Polsce jednym z naj­
ważniejszych centrów sztuki złotni­
czej, a tamtejsza Państwowa Galeria

Sztuki od wielu lat spełnia rolę świet­
nego promotora sztuki złotniczej. 
Organizowane przez nią konkursy i 
wystawy międzynarodowe, sponso­
rowane przez KGHM Polska Miedź 
S.A., są znane i uznawane w Polsce i 
na świecie.

H J;
NA ZDJĘCIU: tuż po uroczy­

stym otwarciu wielkiej wystawy

Młodzież się jednoczy
W dniach 8-17 maja br. w Wilnie 

odbyło się spotkanie młodzieży z róż­
nych krajów Europy. W spotkaniu 
brało udział po pięć studentów z pię­
ciu państw: Niemiec, Włoch, Łotwy, 
Polski i Litwy. Spotkanie pt. „Youth 
for Europę” poświęcone było jedno­
czącej się Europie. Organizatorem jest 
niemieckie stowarzyszenie z Berlina 
„Deutsche Gesellschaft” („Wspólno- 
.ta niemiecka”), wsparcie finansowe 
Unii Europejskiej.

Jest to spotkanie cykliczne, od­
było się po raz drugi. W ubiegłym roku 
było w Lublinie, w  tym roku - w Wil­
nie. Celem spotkań było poznanie Li­
twy. Grupa młodzieży zwiedziła Sta­

rówkę wileńską, Teatr Opery i Bale­
tu, szkołę kształcącą koszykarzy Sza- 
runasa Marczulionisa, wieżę telewi­
zyjną. Uczestnicy spotkań odwiedzili 
Kowno, Troki, Anykszcziai, Mole- 
tai.

W parlamencie odbyła się rozmo­
wa z przedstawicielami komitetu ds. 
młodzieży. W ciągu 10 dni odbywały 
się spotkania z politykami, z młodzie­
żą. Podczas rozmów poruszono kwe­
stie bezrobocia, przemocy, narkoty­
ków wśród młodych ludzi oraz oma­
wiano perspektywy wstąpienia kra­
jów bałtyckich do Unii Europejskiej. 
Informatorem była młodzież litewska. 
Ze strony polskiej udział brała mło­

dzież z Olsztyna ze „Stowarzysze­
nia Wspierania Inicjatyw Młodzieżo­
wych” i frakcji młodych „Partii So­
cjaldemokratycznej”.

Co dają takie spotkania? Na to 
pytanie członek Rady Konsultacyj­
nej ds. Parlamentarnych Krzysztof 
Otoliński odpowiedział:

„Ludzi starszych jeszcze wiele 
dzieli z przeszłości: historia, różnego 
rodzaju wrogie uczucia, młodzież na­
tomiast się łączy, poznaje inne kultu­
ry, przez co Europa szybciej się je d ­
noczy, będzie mniej kontrowersji i 
mniej nienawiści”.

Bożena MARKOWICZ, 
Edyta WOTCZYC

Fot. Marian Paluszkiewicz

Skorzystaj z oferty 
Na podyplomowe studium - 

do Polski
Wyższa uczelnia techniczna w Pol- 2. Dobra znajomość języka polskie-

sce, za pośrednictwem Fundacji Roz- go.
woju Gospodarki i  Kultury po ra2f pią- Pożądana jest opinia-charakterysty-
ty zaprasza absolwentów szkół wy- ka z miejsca pracy lub opinia koła ZPL.
ższych na dwusemestralne Podyplo- jooc
mowe Studium Informatyki. Pierwszy Zapraszamy również młodzież pra-
semestr rozpocznie się 22 czerwca br. cującądo kontynuowania nauki w 10 kia-
(trwa cztery tygodnie), drugi zaś na sie (nauczanie w jęz. polskim) w Cen-
przełomie stycznia-lutego 1999 r. (trwa tram Nauczania Dorosłych. -
3 tygodnie). Nauczanie jest nieodpłat- Wymagane są: świadectwo zakon­
ne. czenia 9 klas, ukończonych na I wrze-

Pomyślne ukończenie owego Stu- śnia br. 18 lat
dium potwierdza się uzyskaniem dy- Szczegółowa informacja jest udzie-
plomu. -- ~ lana w Fundacji Rozwoju Gospodarki i

Decyzje o skierowanie kandydata Kultury, tel. 23-75-25,23-53-53. 
na kursy podejmuje Rada Fundacji. Aleksander RUSZKULIS,

Wymagania wobec Kandydatów: prezes Fundacji Rozwoju
1. Wyższe wykształcenie. Gospodarki i Kultury

Ku uwadze lekarzy i studentów 
medycyny polskiego pochodzenia

Polskie Stowarzyszenie Medyczne informuje:
W dniach 1-30 lipca Stowarzyszenie „Wspólnota Polska”, oddział 

w Lublinie (doktor Helena Gulanowska) organizuje szkolenie na wy­
działach i zakładach naukowych Akademii Medycznej w Lublinie, za­
pewniając osobom  zgłoszonym nieodpłatne szkolenie w dowolnie 
obranej dziedzinie, zakwaterowanie i wyżywienie.

Dojazd na koszt własny.
Chętnych prosimy o jak najszybsze zgłoszenie i wypełnienie (oso­

biście) podanych ankiet.
Zgłoszenia przyjmowane są  do 15 czerwca.
Po informacje w sprawie ankiet i zgłoszenia prosimy zwracać się 

pod tel.: Wilno 41-34-03, Irena; Soleczniki 8-25051860 (dr Władysław 
Mickielewicz).

polskiego srebra: dyrektor Litew­
skiego Muzeum Sztuki Romual­
das Budrys (pośrodku) w towarzy­
stwie panów Dariusza Krawczyń­
skiego i Tadeusza Jasińskiego, któ­
rzy specjalnie przybyli z Legnicy, 
aby zaaranżować wileński pokaz.
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Czekamy na 
zdjęcia Waszych

Rząd zatroszczył się o los byłego oficera
Po audycji w  Litewskiej Telewi­

zji rząd zatroszczył się o los byłego 
oficera sił zbrojnych Związku Ra­
dzieckiego.

Zamieszkały na Litwie były ma­
jor rezerwy Leonid Tregub za służbę 
w tych siłach przez 5 lat otrzymywał 
emeryturę wojskową, ale, zgodnie z 
rozporządzeniem ministra obrony 
Związku Radzieckiego, w 1991 r. po­
zbawiono go zarówno stopnia woj­
skowego, jak i emerytury wojskowej. 
Prawdopodobnie postąpiono tak ze 
wzglądów politycznych, gdyż L. Tre­
gub był aktywnym członkiem Sejmu 
Sajudisu, członkiem kłajpedzkięj rady 
Sajudisu, organizatorem akcji antymi- 
litamych i antyokupacyjnych.
■  Według obecnego prawa litew­

skiego nie ma możliwości przyznania 
temu byłemu oficerowi ani emerytu­
ry państwowej, ani wojskowej. Dla­
tego też kanclerz rządu Kęstutis Czi- 
linskas poprosił ministerstwa - 
Ochrony Kraju, Spraw Zagranicznych 
oraz Opieki Społecznej i Pracy o roz­
patrzenie i rozstrzygnięcie kwestii 
pomocy socjalnej Leonidowi Tregu- 
bowi. W razie potrzeby ministerstwa 
zgłoszą projekty aktów prawnych i 
poinformują rząd o tym, jak rozstrzy­
gany jest ten problem.

W służbie prasowej rządu poin­
formowano, że o los byłego oficera sił 
zbrojnych Związku Radzieckiego za­
troszczono się po programie telewi­
zyjnym „Nakvisza”, w którym była 
mowa o L. Tregubie.

Uwaga, uwaga

Klub Włóczęgów 
Wileńskich 
zaprasza

23 maja - rajd na orientację. 
Uczestnicy w wieku 12-18 lat. Na 
zwycięzców czekają atrakcyjne nagro- 
dy.

24 maja - film Borowskiego „Po­
żegnanie z Marią”, tematyka łagrowa.

7 czerwca - film „Krótki film o 
miłości”.

12-14 czerwca - IV Zlot Mło­
dzieży Szkolnej, wspólny z Harce­
rzami. Uczestnicy 13-17 lat. Zwy­
cięzców czekająnagrody.

20-21 czerwca - seminarium pt. 
„Miejsce organizacji społecznej w 
nowo powstałych warunkach ekono­
micznych na Litwie". Celem semina­
rium jest szkolenie młodych liderów, 
którzy na co dzień stykają się z pro­
blemami związanymi^ funkcjonowa­
niem organizacji społecznej. W trak­
cie seminarium uczestnicy będąmieji 
możliwość zapoznać się z przykła­
dem polskich organizacji, które prze­
szły tę trudną drogę. Celem jest opra­
cowanie schematu działania na Litwie 
oraz zastosowania zdobytych do-1 
świadczeń w Polsce.

O imprezach, które odbędą się w 
lipcu-sierpniu, Klub Włóczęgów Wi­
leńskich poinformuje dodatkowo.

Kontakt telefoniczny 67-67-52, 
prosić Waldemara, i

Uwaga, członkowie Towarzystwa Dobroczynności
Wileńskie Towarzystwo Dobroczynności zaprasza członków Towarzystwa na zebranie sprawozdawczo-wyborcze, 

które odbędzie się w dniu 20 maja, we środę o godz. 18.00 w szkole średniej im. Wł. Syrokomli (zbiórka w pokoju 41). 
_ . _____ Inf. wł.



"C Y  TminionąsobotęwWilnie 
A A /z a k o ń c z y ły  się imprezy 
V t odbywającej się w po­

dwójnych ramach - Dni Kultury Polskiej 
w Wilnie oraz z obchodów200-lecia uro­
dzin Adama Mickiewicza w grudniu br. 
przypadających - V Międzynarodowych 
Spotkań Poetyckich „Maj nad Wilią”.

Jak już informowaliśmy, goście 
„Maju nad Wilią”w  kolejnym dniu im­
prez, tj; 14 maja udali się śladami A,Mic- 
kiewićza do Kowna i nieco głębiej: na 

LLitwę, bo do rejonu szylalskiego, gdzie 
I mieszkał zaprzyjaźniony z Mickiewiczem 
Dioniży Poszka-Paszkiewicz. Śladmi 
tymi również podmyli plastycy, którzy 
zostali podłączenido tej imprezy, organi­
zowanej dotąd tylko przez poetów wi­
leńskich, jak Polska Galwia Artystycz­
na zaproponowała im plener, gdzie pra- 

I  cują do 25 maja, a po czym zostanie w 
PGA otwarta wystawa ich prac popie- 
nerowyeh.

W Kownie spotkano sięz przedsta­
wicielami Polonii kowieńskiej na czele z 
GenowefąChomańską, prezeską tamtej­
szego Koła ZPL. Niestety, Koło to nie 
dysponuje lokalem, więc spotkanie było 
nader specyficzne, bo naplacyku w po­
bliżu zamku u zbiegu Wilii i Niemna. 
Kownianie opowiedzieli o własnej sytu­
acji. Dotąd wynajmowany skromny lo­
kal zostahspiywatyzowany, a propono­
wany nowy wymaga kapitalnego remon­
tu. Środków pieniężnych Koło nie ma, a 
poza tym jest to propozycja tylko dzier­
żawy. Następnie obejrzano miejsca zwią­
zane z pamięcią A. Mickiewicza - gmach 
b. gimnazjum, inne obiekty, jak też dolinę 
zwaną dziś A. Mickiewicza. T\i nb.- trwa­
ją  pewne prace porządkowe - pod rocz- 
nicę200-lecia poety. Przy pamiątkowym 
kamieniu wysłuchano wyjaśnień prze­
wodniczki , a W. Piotrowicz, poeta z 
Wilna; z pamięci zarecytował fragment 
„Konrada Wallenroda”.

Dalsza droga po 107 km doprowa­
dziła do wsi Bijoty, gdzie znajduje się 
muzeum owych słynnych baublisów Po- 
szki-Paszkiewicza. Dziś stoją one oszklo­
ne, ale można do nich wejść i obejrzeć, 
czy nawet się sfotografować.

Możliwe, że atmosfera tej miejsco­
wości natchnie niejednego poetę, mnie 
wypadnie to już sfiniszować informacją, 
że grapa za powrotem zatrzymała się nad 
Zalewem Kowieńskim, gdzie dopiero 
mogła się nasycić kiełbaskami przy ogni­
sku, popić je litewskim piwkiem Co tam 
taić, nawet grajek był i raźnie chętnym 
zagrał do tańca na trawie. Al iścili to ry­
chło musiało sięskończyć, by 6  północy 
dotrzeć do Wilna.

15 maja dla poetów był mocno pra­
cowity. Do południa przeznaczono na wi­
zyty w szkołach polskich, bądź uczelniach.

Po południu zaś na Uniwersytecie 
Wileńskim odbyła się konferencja nauko­
wa poświęcona AdamowiMickiewiczo­
wi pt. „My z niego wszyścy”.

Referaty miel ir poeta, filozofBohdan 
Urbankowski (Warszawa), Andrzej Pu- 
kszto (Wilno), dziennikarz tygodnika 
„Znad Wi lii”,poeta czeski Libor Marti- 
nek (mówiło recepcji polskiego Wiesz­
cza w Czechach); naukowiec z Bydgosz­
czy Dariusz Lebioda, Józef Szostakow- 
ski (Wilno) mówił o obchodach 100-le- 
cia śmierci A. Mickiewicza na Litwie, 
Andrzej Bułhak-Syrokomla (Zielona 
Góra) - o kontrowersjach w sprawie po­
chodzenia Wieszcza, Waldemar Smaszcz, 
krytyk literacki (Białystok) odczytał re­
ferat pt. „Adam Mickiewicz w twórczo­
ści poetów wileńskich”. Konferencja

Witold Nawrocki, poeta,wydawca 
z Warszawy: Byłem tam, gdzie uczy ję­
zyka niemieckiego wasza poetka Lucy-r 
na Bukowska, czyli w szkole rolniczejw 
Wojdatach. Stwierdziłem, że szkoła ma 
życzliwego dyrektora, młodzież dorodną 
Umówiliśmy się konkretnie na wymia- 

; nę. Pierwsza wizyta z naszej strony na­
stąpi juz 13września br. Przyjedziemy ż 
moją młodzieżą z  Liceum Księgarskie­
go, z którą pracuję i przywieziemy in- 

. scenizację mickiewiczowskich „Dzia- 
- dów”, cz. II. Będziemy nocował i i£.nich 
w bursie. Wydaje-mi się, że to jest naj­
lepszy sposób na taką współpracę, bo 
wielcyludzie mają swoje wielkie proble­
my, aei mniejsi powinni realizować spra­
wy konkretnie w poszczególnych swo­
ich mięjscach.To są konkretne umowy i 
konkretna icłrrealizacja. Dowiedziałem 
się, jakie potrzeby mata szkoła i będzie­
my się starali ćo nieco uskutecznić z na­

mi jednakpo wiedzieć, co wydaje mi się 
niesłychanie ważne. Jak ogromne ma 
znaczenie tó^że powstało w Wilnie pol- 
skie^ycieliterackie, że są zalążki środo­
wi ska,że ta twórczość jest znana w Pol­
sce, żesięrozwija, zyskuje odpowiedni 
rezonans,że ći ludżie, jak Józef Szósta-*' 
kowski, Wojciech Piotrowicz; AlicjaRy- i  
bałko, Henryk Mażul, Romuald Miecz- 
kowski wzięli tę misję na swoje barki. 
Dzięki nim powstały pewne adresy, 
świadcząc o ciągłości życia literackiego, 
zrpsztąsą to już więzi i można mówićo 
roli polskiej inteligencji, bo ta grupa ludzi 

- tęmisję podjęła i rzecz w tym, że trzeba 
to rozbudować, poszerzyć tak, żeby mo­
gły następne generacje pracować na 
trwałąobecność kultury polskiej w tym 
miejscu.

Marta Berowska, poetka, pedagog 
z Warszawy: Byłam, z Bohdanem Urba- 
nowskim, w Szkole im. Jana Pawła II,

Finisz imprez
przebiegała pod przewodnictwem prof. 
UJ Tadeusza Bujnickiego. W swym pod­
sumowaniu ocenił ją  jako udaną w tym 
kontekście, że pięknie się wpisała do ca­
łości imprez przebiegających w ramach 
„Maju nad Wilią”. Jest to ważna i zna­
cząca konferencja w miejscu, gdzie przed 
kilku latywtejżesali nr 118 zainauguro­
wano otwarcie na tymże Wydziale Filo­
logicznym katedry języka i literatury pol­
skiej; Na pewno też wiele z niej pożytku 
zaczerpnęli ci, którzy zechcięliwysłuchać 
referatów. A byli tó m.in. studenci polo­
nistyki Uniwersytetu Pedagogicznego, 
jak też Wileńskiego.

Wieczorem tego dnia w murach 
PG A odbyła się biesiada literacka, w któ­
rej uczestniczyli wszyscy goście - zarów­
no piszący, jak malujący bądź rzeźbiący, 
a także goście dyplomacji RP na Litwie 
Krystyna Mroczkowska oraz Ryszard 
Badoń, również dyrektor Instytutu Pol­
skiego w  jednej osobie. Wieczór w luź­
nej atmosferze przeciągnął się do godz. 
22.00. Tu już poszły w ruch wymiana 
adresów, umawianie się do następnych 
spotkań, równie miłych i pożytecznych 
dla rozwoju sztuki, twórczości literackiej, 
jak też powiązań czysto przyjacielskich 
między ludźmi po obu stronach naszej 
miedzy państwowej.

Oto co powiedzieli niektórzy 
uczestnicy „Maja nad Wilią” na zakoń­
czenie imprezy:

szej strony. Oni mają swój zespół pieśni i 
tańca, Chętnie byśmy gó widzieli u nas 
w Warszawie.

Tadeusz Kijonka, poeta, dzienni­
karz, wydawca" czasopisma „Śląsk* Yb. ‘ 
poseł paru kadencji.Sejmu z Katowic: 
Ostatni raz byłem w Wilnie 7 lat temu i 
już najwyższa pora, by przyjechać tu po­
nownie. Tak się złożyło, że z końcem lat 
80 i na przełomie 90 bywałem tu regular­
nie. Wiązało się to wtedy z niebywałymi 
wydarzeniami na Litwie, a ja  mogłem z 
racji iunkcji posła pomóc w ściągnięciu 
dla wilnian Teatru Wielkiego z Warsza­
wy, co było zresztąna wymianę z teatrem 
operowym litewskim, ale to już na mar­
ginesie. Dziś gościliśmy na Uniwersyte­
cie Pedagogicznym z Dariuszem Lebio- 
dąoraz Józefem Szostakowskim i to było 
o tyle ważne, że kiedy byłem pierwszy 
raz w Wilnie w 1986 roku właśnie wtedy 
też miałem tęprzyjemność tu gościć. W 
zupełnie innym czasie, w innejatmosfe- 
rze, pełnej wibracj i wewnętrznej, i to było 
dla mnie wielkim przeżyciem, to pierw­
sze zetknięcie z młodzieżą polską w tym 
miejscu. Sam byłem niepewny co mam 
powiedzieći jak to powiedzieć, dziś jak­
że to wszystko odbyło się w innym kli­
macie. Wiele się zmieniło, choć pozosta­
ło wiele problemów wciąż się powtarza­
jących w życiu Polaków. Przyznam, że 
Stale śledzę te sprawy, to jest, co dzieje 
się w Wilnie i na Litwie w ogóle. Miło

przy czym już tu gościłam po raz trzeci. 
Szkoła ta mnie chętnie zaprasza, więc 
czuję się tu życzliwie przyjmowana. Spo- 
tkaliśmysięz młodzieżą, jak z  dziećmi, 
dla których również piszę iz  którymi 

|  spotkam się zawsze bardzo chętnie. Ze 
starszymi mówiłam nieco inaczej, tu po- 

' wróciłam do postaci Henryka Kuny, któ­
remu poświęciłam swoje wiersze i  też pi­
sałam szerzej, a ten rzeźbiarz przecież 
jest związany z Wilnem, jego płaskorzeź­
by do pomnika Mickiewicza leżą nad Wi- 
lenką. Przeczytałam im o nim wiersze, 
mam wrażenie, że byłam słuchanaz wiel­
kim zainteresowaniem, jako że na sali nie 
było słychać żadnego szmeru. Jestem 
zafascynowana młodzieżą tej szkoły, bo 
już jestem jej starąznajomą, a po drugie 
młodzież ta oczekuje takich kontaktów. 
Przeczytałani teżmoje wiersze miłosne, 

j jakparęerotyków,bowiadomojakomło- 
dzieżjest nimi zainteresowana. Widzia­
łam, że im się to podobało, czy nawet 
zdumieni byli tego typu poezją Nie znają 
tego, widocznie rzadko albo wcale do 
nich to nie dociera. Jeśli chodzi o małe 
dzieciaczki, to w  klasie II, nie znam na­
zwiska prześlicznej pani wychowawczy­
ni, która mi pozwoliła zająć te pół godzi­
ny, to pokazałam im książeczki z serii 
tzw. z  oczkami, co dzieci mocno cieka­
wiło i myślę, że dobrze urozmaiciło lek­
cję. Książki te wydaje wydawnictwo 
„Wilga”. Niestety, miałam jedyny egzem­

plarz i  hie mogłam tego zostawić, jeżdżę] 
z nim u siebie też po szkołach i czytani 1 
Dzieci lubią dotykać paluszkami tych 
oczek, co i wileńskie robiły. Czytałam 
więc dzieciom o owadach na łące, ta-j 
kichuczłowieczonych, oićh przygodach] 
itp. Zadawałam dzieciom zagadki, któ-l 
rycKjesfem autorką i dzieciom nie spra­
wiało trudu je odgadywać^ Muszęprzy- 
znać, że zagadki te nie sązfiytłatwe, co 
świadczy dobrze o dzieciach z tej szKęjj 
ły. Kolega Urbankowski w swoich ida- 
sach dla urozmaicenia i odmienności! 
mówił ó Józefie Piłsudskim.

Waldemar Smaszcz, krytyk literac­
ki (Białystok)rSam wybrałem Jaszuny, 
bo są związane z osobą Stanisława Ba­
lińskiego, wydałem jego wiersze i dla mnie 
dotknięcie Jaszun, tych miejsc z nim zwią­
zanych, jest bardzo ważne. Smutne w 
moim spotkaniu było to, żeten pałacyk 
tak jest opuszczony. Marzy mi się, żeby 
na przyszły rok, kiedy będzie 180 roczni­
ca śmierci Juliusza Słowackiego, cokol- 

• wiek się zmieniło. Marzy mi się tu taki 
polski dom, bo tu polskie środowisko za­
sługuje na to, zwłaszcza w  takim miejscu 
tak przesyconym polska kulturą, trady­
cją, gdzie tyle razy bawił Słowacki i inni 
znakomici, by ten dworek wrócił do ży­
cia, bo teraz to po prostu ruina. W szkole 
natomiast im. Balińskiego byłem jak u 
siebie, Wcale nie czułem, że jestem za 
granicą,

Wiesław Szymański, poeta, dzien­
nikarz z B iałegostoku: Byłem z Wojcie­
chem Piotrowiczem w szkole w Solecz- 
nikach. Byliśmy krótko, bo niestety, zmu­
szeni byliśmy się spóźnić, zawiodły środ- 

- ki lokomocji, więc tylko pół godziny w 
szkole, a mogło to spotkanie trwać czte­
ry godziny i byłoby o czym mówić. Spo­
tkaliśmy się z wielką serdecznością, mło­
dzież z uwagą słuchała naszych wier­
szy,ale kiedy zaczęła pytać, skończyłnam 
się czas, trzeba było wracać. W tej szkole 
byłem pierwszy raz. Zrozumiałem z tego,
0 co pytali, co ich interesowało, że nie­
którzy tu próbująpisać. To dobrze.

Jużtylko z braku miejsca gazetowe­
go pozwoliłam nie sondować innych 
uczestników wizyt w  szkołach wileńskich
1 w terenie. Odwiedzono ich bowiem parę 
dziesiątków. Należy się domyślać, że ta­
kie kontakty są pożyteczne obustronnie. 
Dla zainteresowanych obiecujemy nie­
bawem przygotować zestaw poegi przy­
najmniej niektórych uczestników „Maju 
nad Wilią”.

Danuta WGROWSKA
NA ZDJĘCIACH: migawki ze 

spotkań.
Fo t Bronisława Kondratowicz
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20-lecie Polskiego Dziecięcego 
Zespołu Pieśni i Tańca..Pierwiosnki ”

iPÓLNE ŚW
Minionej soboty w Domu Kultury 

w Nowej Wilejce odbył się koncert ze­
społu pieśni i tańca działającego od 20 
latw Wileńskiej Szkole Średniej im. J. 
I. Kraszewskiego. Sala liczącą 600 
miejsc była wypełniona po brzegi, znać 
było, źe jest to wielka rodzina szkolna - 
dziadkowie, rodzice, wnuki. Wśród tych 
najbliższych zespolaków znaleźli się 
również goście oficjalni, sponsorzy, przy­
jaciele, sympatycy, rodacy z Polski. Po­
witano Waldemara Mularczyka, kon-

ka”. Było to świeże i radowało samo 
wykonanie. 8 dziewczynek i l chłopak 
(nb. również tancerz). Dalej obrazek 
wielkanocny, parę rozlewnych piosenek 
litewskich, suity - cieszyńska, kaszub­
ska, nostalgiczna pieśń Polaków „Kraj 
rodzinny”, suita szamotulska, obrazek 
świętojański. Wielką niespodzianką spra­
wił kwintet (4 głosy żeńskie, l - męski) 
weteranów, wykonując 3 piosenki na 
głosy. Sala chętnie; jak mi się wydaje, 
wysłuchałaby całościowego ich koncer-

aktualnie red. nacz. „Kuriera Wileński e- 
• go”, wspomagających wszelako „Pier­
wiosnki”, ze strony ródźiców - Marian­
nę Gil oraz obecnego prezesa komitetu 
Zbigniewa Markowicza, ze strony na­
uczycieli - Stanisławę Sinicką, Reginę 
Koszewsl^ą, Tadeusza Lembowicza 
(wicedyr.), Halinę Gajdej, Lilię Andrusz­
kiewicz i in. Wszystkim im wręczono 
piękne wiązanki kwiatów.

Następnie się wypowiedzieli:
Julius Skestenis (wydz. oświaty),

nieNauczycieli Polskich) 
podkreślił znaczenie pracy 
zespołu dla zachowania 
kultury ojczystej oraz wrę­
czył dyplomy w uznaniu 
trudu położonego na polu 
wychowania młodego po­
kolenia Polaków we wła­
snej kultufze - pani Janinie 
Stupienko, Helenie Rotkie­
wicz, Teresie Andruszkie­
wicz oraz Stanisławowi 
Namszkiewjczowi.

Ryszard Maciejkia- 
niec, (ZG ZPL) docenił 
rolę „Pierwiosnków” jako 
jedynego zespołu polskie­
go działającego w tej <-----
dzielnicy i jednocześnie Dyrektor Helena Juchniewicz 
przypominając, że dzielni-

sula Konsulatu Generalnego RP na Li­
twie, Juliusa Skesten isa, kier. wydziału 
oświaty Samorządu wileńskiego, Algi- 
mantasa Veitkusa, starośtę dzielnicy 
nowowilęjskiej, licznych przedstawicie­
li organizacji społecznych i in. obecnych.

W skrócie kronikarskim więc od­
notujmy przebieg koncertu jubileuszo­
wego. Warto od razu podkreślić, że 
zespół ten pięknie się rozwinął i program, 
jaki zaprezentował, był bogaty, żywy, 
urozmaicony i na dobrym poziomie wy­
konany. Szczególnie trzeba podkreślić 
dynamikęchóru, który jest aktywny na 
scenie i całkiem nie ustępuje zazwyczaj 

J&jzystniej się prezentującym na scenie 
tancerzom. Wiadomo, taniec to ruch, fe­
eria rtenilawsze cieszy. Tu chórfalo-- 
wał, przybliżał, oddalał, sunął w koro- . 
Wodzie. Występował w całości bądź 

^yclziclał kwintety, nonety, oktety i było 
pięknie i wartko.

Publiczność powitano polonezem, a 
.zaraz zabrzmiały znane słowa Adama 
Mickiewicza.Oczywiście„Pierwiosn-

fu. Zakończono koncert suitą krakow­
ską.

Zaznaczmy, że „Pierwiosnki” wy­
stąpiły w nowiutkich strojach, bodaj naj­
bardziej trafnych co do wyobrażenia 
stroju wileńskiego. Na Wileńszczyźnie 
typowe chyba były barwy bardziej wy­
gaszone, spokojne i po tej linii poszło kie­
rownictwo zespołu. Chyba słusznie, a 
mimo to stroiki ładne.

W częścijakby to określić, „gratu­
lacyjnej” jako pierwsza głos zabrała He­
lena Juchniewicz, dyrektor szkoły im. 
J.I. Kraszewskiego. „Niezmiernie miło 
mi cieszyć się'dorobkiem „Pierwiosn­
ków”. Brawo dla nich!” - powiedziała 
na wstępie, a kolejno zapraszając na 
scenę: pomysłodawczynią zespołu - ma- 
tematyczkę Zofię Moroz, wspierające­
go ten pomysł ze strony ówczesnych 
władz dzielnicy- Zbigniewa Balcewi- 
cza, b. dyrektora szkoły-Jana Zakrzew­
skiego (nb. którego pani Juchniewicz 
jest wychowanką, jak podkreśliła), jego 

_ następcę - Czesława Malewskiego, a

który wraz z życzeniami wręczył dyplo­
my („Padekos rasztas”) - Janinie Stu­
pienko, kierownikowi artystycznemu 
oraz chórmistTzyni „Pierwiosnków”; 
Zofii Moroz - założycielce zespołu; 
Helenie Rotkiewicz - kier. choreografii 
i Teresie Andruszkiewicz, choreografo­
wi; Stanisławowi Naruszkiewiczowi - 
kier. kapeli.

Waldemar Mularczyk (Konsulat 
Generalny RP) powinszował zespołowi 
od siebie, a następnie przeczytał pismo 
gratulacyjne Eufemii Teichmann, amba­
sador RP na Litwie, w którym podzię­
kowała za krzewienie kultury polskiej, 
zwłaszcza polskąsztukę ludową, życząc 
wytrwałości i sukcesów.

Apolonia Skakowska, (Centrum 
Kultury Polskiej) uznała, że „Pierwiosn­
ki” pięknie kwitną, co świadczy również

- o dobrej atmosferze w szkole, o zgodzie, 
a to wszystko buduje i pozwala na roz-

- wijanie polskiej kultury w tym nieco od­
dalonym od śródmieścia zakątku Wilna.

Józe fKwiatkowski (Stowarzysze-

ca ta była bazą przyszłych pedagogów, 
bo tu mieściła się kuźnia tej kadry (nb. 
jest jej absolwentem) i w tej szkole prze­
ważnie wszyscy mieli praktyki. Po­
dziękował zespołowi za opiekę nad dziel­
nicą, która wiele dała, byśmy mogli się 
uczyć po polsku.

Romuald Brazis (Stowarzyszenie 
Naukowców Polskich) złożył gratulacje 
zespołowi, również przypominając swą 
naukę w tej dzielnicy w placówce pe­
dagogicznej.

Zbigniew Balcewicz (b. red. nacz. 
„Kuriera Wileńskiego) wyraził zadowo- . 
leniezpięknego koncertu. Wrócił słowem 
do tamtych pierwszych lat pierwiosn­
ków” , kiedy to jeszcze i nie pachniało 
pieriestrojką, nic jej nic zapowiadało, ale 
tworzyć zespół bynajmniej nie było za 
wcześnie, „a więc sadźcie różę, jak pięk­
nie śpiewacie w jednej z waszych piose­
nek!” - zakończył pan Balcewicz.
• Halina Markowska („Radio „Znad 
Wilii!’) złożyła, serdeczne życzenia w 
imieniu własnym, jak też prezesa Ra­
dia Czesława Okińczyca oraz całego 
zespołu radiowego.

Czesław Malewski („Kurier Wi­
leński”) przypomniał pracę zakulisową 
zespołu, którą zna z czasów dyrektoro­
wania szkole, porównując z obecnym 
poziomem stwierdził, że zespół korzyst­
nie się rozwinął, wzrósł poziom arty­
styczny i życzył, aby tylko więcej wy­
stępował i nadal tak cieszył serca.

Zesepolanka (uczennica w wieku 
szkolnym) łódzkiego zespołu „Hamam”

Magdalena Jaworska złożyła życzenia 
w imieniu tego500-osobowego zespołu 
dorosłych i młodzieży szkolnej. Do ży­
czeń odegrała na pianinie krakowiaka. 
W imieniu prezesa Macieja Jankowskie­
go odczytała pismoz gratulacjami oraz 
pismo z przekazaniem dla szkoły fam

Elżbieta Piotrowska oraz Teresa 
Noniewicz (przedstawicielki Notariatu, 
Wilno) po wyrażeniu życzeń złożyły na 
ręce zespolaków pudło wianuszków oraz 
korali, życząc dużo uśmiechów i sukce­
sów.

Do życzeń, podziękowań itp. dołą­
czyli się również inni, jak Roman Rotkie­
wicz zzespołu „Wilia”, młodzież szkolna
- z litewskiej szkoły nr 24 w Nowej 
Wilejce, zespoły uczniowskie „Strumyk”

J ze szk. w Kolonii Wileńskiej, „Świtezian­
ka” ze szk. im Sz. Konarskiego, „Wilen- 
ka” ze szk. im. W. Syrokomli, przedsta­
wiciele z Biura Turystycznego „Wilia” w 
Łodzi i in.. Na koniec uroczystości na 
scenie się zjawili przedstawiciele komi­
tetu rodzicielskiego szkoły na czele ze 
Zbigniewem Markowiczem z pięknie 
udekorowanym tortem oraz koszem sło­
dyczy dla „Pierwiosnków”. Słowa tu były 
już lakoniczne: „Wszystkiego wam do-1 
brego, pierwiosnki”!

A para zespolaków swą konfe­
ransjerkę pocieszyła kończąc: „Choć się 
żegnamy, to jeszcze nic raz się spotka-1 
my”. A więc do spotkań jak najczęściej
- tak radosnych.

Danuta WEROWSKA 
Fot. Marian Paluszkiewicz

S. Naruszkiewicz, J . Stupienko, H. Rotkiewicz i T. Andruszkiewicz Tort i słodycze - od rodziców.
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Perełki  -  rozmaitości o Mickiewiczu i wokół niego
Czterdzieści 

i cztery
Jest to tajemnicze imię tajem­

niczego męża „namiestnika wolno­
ści na ziemi” w  Widzeniu Księdza 
Piotra w  „Dziadach” , cz. 111, Mic­
kiewicz:

A  życie jego - trud trudów,
A tytuł jego  - lud ludqw;
Z matki obcej, krew jego daw­

ne bohatery;
A imię jego czterdzieści i czte- 

iyv >
Poeta pytany o znaczenie tej 

liczby miał jakoby wyjaśnić, że „mu 
sama się nastręczyła w  chwili na­
tchnienia, gdzie nie było m iejsca 
dla rozumowania”, a  później, w  
1845, miał powiedzieć: „Kiedy pi­
sałem, wiedziałem; teraz ju ż  nie 
wiem”. {Z„Słownika mitów i  tra­
dycji kultury ” Władysława Kopa­
lińskiego).

Z „Kroniki 
potocznej i 

anegdotycznej 
z życia Adama 
Mickiewicza 
(Lwów 1884)
(ód a u t :  podaję pisownię ory­

ginału):
M ickiewicz urodził s ię  w  Za- 

osiu, dnia 24 grudnia 1798 r. z  ojca 
M ikołaja kom ornika mińskiego i 
adwokata nowogrodzkiego i mat­
ki Barbary Orzeszkówny, za pierw­
szym  m ężem  M ajew sk iej. N a 
chrzcie św. odbytym w  dniu 12 lu­
tego 1799 w  Nowogródku, otrzy­
m a ł im io n a  A dam , B ern a rd . 
Chrzestnemi rodzicami jego  byli: 
Bernard Obuchowicz, sędzia ziem­
ski mozyrski i Aniela Uzłowska. 
Chrzcił go ks. Antoni Postlett, ka­
nonik kurlandzki.

...Akuszerką dla nasC zterech

była Żydówka Dawidkowa. D la 
A dam a w  Z aosiu, szlachcianka 
M ołodecka; ona  chcąc  A dam a 
przeznaczyć na rozumnego, użyła 
książki, na której ucięła pępek  
dziecku. Tę książkę pokazywała 
m atka swojej znajomej na stole u 
ojca, a moje oczko dojrzało, uszko 
podsłuchało. Miałem tę  książkę za­
w sze w  pamięci. Był to „Sądowy 
Proces,? in 80 , w  skó rę  czarną 
oprawny. W yjeżdżając z  dom u do 
Wilna, zabrałem tę  książkę i  mam ją  
teraz u siebie. To jedyna zacho­
wana z  tego powodu z  ojcowskiej 
biblioteki. Adam  w iedział o tem 
wszystkiem od dawnej młodości. 
Kiedy jeszcze za życia ojca weszła 
owa akuszerka Dawidkowa, ode­
zwała się do dzieci: - „Ja wasza 
babka” . (N a Litwie akuszerki na­
zyw ają się babkam i, od słowa ba- 
bić. Owa babka, czyli akuszerka, 
dała zapewne pochop pewnemu 
autorowi do nieuzasadnionej ni- 
czem pogłoski jakoby matka M ic­
kiew icza była Żydówką). Adaś w

mojej obecności zawołał: - „Tylko 
nie moja!”  N ie omieszkałem zaraź 
zapytać matki, czy praw da, że nie 
Adasia? O dpowiedziała: - „Tak” . 
(Z listu A leksandra M ickiewiqza  
do brata Franciszka).

XXX
M ickiewicz Adam był wzrostu 

średniego. M ierzył 1 m etr 64 cm. 
Był on kształtnie zbudowany. Ręce 
m ałe i nogi m iał małe. Czoło m iał 
piękne, ale n ie w ysokie. W łosy 
nadzwyczaj gęste, grube, które miał 
zwyczaj ręką  jakby  grzebieniem  
odrzucać na praw ą stronę, a  biust 
ciała w  tył uginać. Oczy miał ciem- 
no-błękitne, n ie duże, ale żywe; 
brwi ciemne. Usta większe niż mier­
ne, z  wyrazem  zwyczajnie bardzo 
poważnym. Uśm iech rzadki, ale 
szczery i jak  to m ów ią serdeczny. 
Nos miał ściągły, równy, dość koń- 
czasty. Z  czasem zapuścił fawory­
ty i nosił je  do śmierci. G łos jego  
nie był silny, ale donośny, zwy­
czajnie spokojny - ale w  uniesie­
niu szybki i gwałtowny. Chód miał 
poważny w  pokoju (miał zwyczaj 
.chodząc rozmawiać z  tymi*co go  " 
odwiedzali), ale na ulicy i spacerze 
b y ł prędki. Przed r. 1841 stroił się

zwyczajnie. Nieraz widziałem go we 
fraku, z  cylindrem  na głowie; całe 
życie swoje w praw dzie n ie przy- I 
krywał inaczej swojej głowy. Po r.
1841, kiedy się poznał i w szedł w 
zażyłość z  Towiańskim, krój odzie­
n ia  M ickiew icza uległ zmianie. Z  
frakiem  nastał zupełny rozbrat i  
nosił odtąd surdut kapowaty, sta­
roświecki, z  kołnierzem stojącym, 
zawsze zapiętym  na wszystkie gu­
ziki, bo  tak się  nosił Towiański i 
w szyscy uczestnicy nauki jego.
(A lo jzy  Niewiarowicź).

XXX
W  ogródku naszym  (rue du 

Boulverad 14, Batignolles) by ło . 
drzewko jarzębinow e, które sam 
ojciec zasadził i gdziekolwiek mie­
liśm y ogród, zaw sze dbał, aby w 
nim było to drzewo, które Litwę mu 
przypominało i którego gorzkie ja­
gody przez przypom nienie też lu­
bił. - Jesienią ojciec zawsze choć 
na parę dni jeździł do  Fontaineble­
au, aby zebrać i zam arynować za­
pas rydzów  na zim ę, przysmak, 
k tó ry  nad w szystko przekładał, 
wraz z  litewskimi kołdunami. (Ma­
ria Górecka).

MIESZKANIE-MUZEUM ADAMA 
MICKIEWICZA W WILNIE!„KU­
RIER WILEŃSKI”, do których ostat­
nio dołączyła się tradycyjnie POL­
SKA MACIERZ SZKOLNA NA 
LITWIE - zapraszają nie tylko do 
nadsyłania odpowiedzi, ale też zdjąć 
pomników, popiersi poety z różnych 
krańców świata - z  pytaniami do nich. 
Niech zgadywanka stanic się naszym 
wspólnym dziełem.

Odpowiedzi na te i poprzednie 
pytania prosimy nadsyłać do 1 lip- 
ca br.

Sfinalizowanie I etapu zgadywan­
ki nastąpi po szkolnych wakacjach i 
urlopach - we wrześniu br. We wrze­
śniu ruszy także jej II etap (zamie­
śc im y  w ów czas n astęp n y  b lok  
zdjęć), by metę osiągnąć 24 grud­
nia - w Dniu Urodzin Adama.

W zgadywance można uczestni­
czyć indywidualnie i zespołowo (np. 
szkoły, poszczególne klasy). Chętnie, 
będą widziane obszerne, ilustrowane 
odpowiedzi.

Fundatorami nagród są organiza­
torzy zgadywanki. Mamy nadzieję, że

Pomniki
Adama

Mickiewicza
Zgodnie z  zapowiedzią zamieszr 

czarny kolejny blok zdjęć do trzeciej 
z rzędu-zgadywanki, poświęconej 
Mićkiewiczianom pomnikowym.

Pytanie do trzech zamieszczo­
nych zdjęć brzmi:

GDZIE SIĘ ZNAJDUJĄ TE  
POMNIKI. PODAJCIE ICH AU­
TORÓW, W JAKICH LATACH 
STANĘŁY?

Odpowiedzi należy nadsyłać pod 
adresem: „Kurier W ileński”, Lai- 
sves pr. 60, 2056 Vilnius, z  dopi­
skiem: Zgadywanka - 200 lat. Do­
datkową inf. można uzyskać teł. 42- 
79-04.

Organizatorzy zgadyw anki: 
KONSULAT GENERALNY RP I 
INSTYTUT POLSKI W WILNIE,

? „Wierzę, że mój list z  odpowie­
dziami będzie przeczytany. Z powa­
żaniem uczennica ki. 6 Renata Ma-
rynowska”.

„Mam nadzieję na zwycięstwo. 
Z* szacunkiem Bożena Sawie!”. 

***
„Już po raz drugi bierzemy udział 

w  zgadywankach „KW”. Tym razem 
nie całą klasą, lecz małym gronem czte- K g  
rech koleżanek: Ireny, Reginy, Kryr 
styny i Eryki. Z najlepszymi życzę- . 
niami w  imieniu koleżanek - Krysty­
na W ojsiat Jednocześnie załączam 
czterówiersz Eryki Kuszlewicz:

Nasz polski wieszcz Mickiewicz __ | |  
Na Litwie tworzył wiersze swe 
I  swym talentem on zasłużył 
Na moc pomników ja k  i te.
Serdecznie dziękujemy i jeszcze 9  

raz zapraszamy wszystkich do udzia- |  §  
łu w  naszej podwójnie jubileuszowej | 
imprezie - w  roku 200-lecia urodzin |  
Adama Mickiewicza i 45-lecia „Ku- 1 
riera Wileńskiego”.

Prowadzący zgadywankę 
Jerzy SURWIŁO

najaktywniejszych jej uczestników są  
przedstawiciele rejonu solecznickie- 
go, dlatego też dzisiaj udzielamy im — 
głosu:

„Bardzo nam się spodobała po- 1 
przednia zgadywanka, poświęcona 
„Panu Tadeuszowi” i ilustracjom do | | i  
niego autorstwa Michała Elwiro And- 
riollego. Chętnie wzięliśmy w m e ^ ^ j l  
udział. Mamy nadzieję* że do nowej 
podaliśmy również poprawne odpo­
w iedzi. Z szacunkiem  w imieniu  
uczennic kl.7 Solecznickiej Szkoły 

l Średniej Ewa Baturo”:

w toku jej rozkręcania się ich grono 
wzrośnie.

Fot. Walery Charin oraz ze zbio­
rów Haliny i Waldemara Wiszniew­
skich. Repr. Marian Paluszkiewicz

Z poczty zgadywanki
Prawie codziennie poczta przy­

nosi odpowiedz/rfa pierwsze pyta­
nie naszej imprezy. Na razie, na czele



19 maja 1998 r. str. 7

uratowaniu profesora. NKWD nii 
rozumiejąc, że nawet taka tematyka 
może być przedmiotem naukowych 
badań, brało Swianiewicza za szpie­
ga. Od wiezionego na rozstrzelanie 
transportu został on odseparowany 
na rozkaz z najwyższego szczebla. 
Trzymano go w więzieniu w Smoleń­
sku, potem poddawano śledztwu w 
Moskwie, na Łubiance, zaś w lutym 
1941 roku, z ośmioletnim wyrokiem, 
zesłano do łagrów w republice Komi.

Zwolniony na mocy amnestii po i 
układzie Sikorski-Majski został bar­
dzo późno, dopiero w kwietniu 1942. 
W jego sprawie wielokrotnie inter­
weniował ambasador Stanisław Kot, 
z którym zresztą opuścił potem 
ZSRR, odpływając statkiem do Per­
sji. Ledwie zdążył na pokład. NKWD 
długo nie wydawało mu paszportu, 
bowiem prof. Swianiewicz już wów­
czas, jeszcze przed odkryciem maso­
wych grobów w  katyńskim lasku, 
wskazywał właśnie ten "kierunek po­
szukiwań zaginionych polskich ofi­
cerów.

Po wojnie profesor Swianiewicz 
wykładał ekonomię na uniwersytetach 
w Anglii, Indonezji, Kanadzie i USA. 
W 1982 roku Saint Mary’s Universi* 
ty w kanadyjskim Halifaxie, z któ­
rym był związany najdłużej, przy­
znał mu doktorat honoris causa. Jego 
najważniejszą pracą tego okresu była 
wydana po raz pierwszy w 1965 roku 
przez Oxford Uniwersity Press książ­
ka „Forced Labour and Economic 
Development” traktująca o ekono­
micznym znaczeniu pracy przymu­
sowej. Prof. Swianiewicz uznawał ją 
za formę spłacenia moralnego długu, 
zamordowanym w Katyniu kolegom, 
oraz innym ofiarom stalinowskich re­
presji. W sędziwym wieku doczekał 
wyjaśnienia zbrodni katyńskiej. Był 
ostatnim świadkiem tajemnicy, która 
zaważyła na całym jego życiu.

Przygotował 
Jerzy SURWIŁO

NA ZDJĘCIACH: Stanisław 
Swianiewicz jako yisiting profesor 
Uniwersytetu Notre Damę w India­
nie (połowa lat 60.). Obok: profe­
sor w Olsztynie, latem 1990; p. Ire­
na Bedekanis (od lewej) 'ze swoją 
matką Józefą i przybranymi cór­
kami, które wychowała: Ireną Po- 
łońską (mieszka w Wilnie) i Anną 
Kosaczówną (mieszka w Bydgosz­
czy).

Fot. z „Gazety Olsztyńskiej” 
oraz ze zbiorów Ireny Bedekanis

W 1997 r. na zaproszenie 
Oddziału Olsztyńskie­
go Towarzystwa Miło­
śników Wilna i Ziemi Wileńskiej mia­

łem w Olsztynie odczyt o losach 
przedstawicieli wileńskiej inteligencji 
przedwojennej, którzy po 1944 r. nie 
wyjechali do Polski w ramach tzw. 
repatriacji. Przygotowałem go na pod­
stawie swoich publikacji pod rubry­
ką „Zostali tu z nami na dobre i złe - 
rodowody polskiej inteligencji Wilna 
i Wileńszczyzny”. W tym była też 
mowa o Pani Irenie Bedekanis, m.in. 
wychowance Seminarium Nauczyciel­
skiego Żeńskiego im. Królowej Jadwi­
gi, słuchaczce Szkoły Nauk Politycz­
nych przy Instytucie Naukowo-Ba­
dawczym Europy Wschodniej w Wil­
nie, nauczycielce wileńskiego szkol­
nictwa przedwojennego i tajnych 
kompletów w czasie wojny. Jest je­
dyną z żyjących i mieszkających do 
dnia dzisiejszego w Wilnie nauczy­
cielek tych kompletów. Nie pamiętam 
teraz, w którym to miejscu mego od­
czytu - czy, gdy wspomniałem, że 
profesorem p. Bedekanis w Szkole 
Nauk Politycznych był Stanisław 
Swianiewicz, późniejszy autor książ­
ki „W cieniu Katynia”, czy też, gdy 
przeczytałem jej wiersz pt. „Tym, 
którzy nas zdradzili”napisany w 1946 

i ostro oceniający tych, którzy wy­
jeżdżali do Polski - na sali rozległo 
się: „Irena Bedekanis była moją na­
uczycielką!...” . Po chwili osoba w 
starszym wieku przedstawiła się: 
„Jestem Maria Swianiewicz-Nagięć, 
córka Stanisława Swianiewicza, jako 
profesor wykładam w Akademii Rol­
niczo-Technicznej w Olsztynie”, i 
podała swój 'adres z prośbą o przeka­
zanie Irenie Bedekanis.

Po pewnym czasie z Olsztyna do 
Wilna nadszedł list. Maria Swianie- 
wicz-Nagięć napisała:
■ |  Olsztyn, 4 lutego 1997 r.

Droga Ireno!
Nieopisana radość i satysfakcja; 

od swojej nauczycielki sprzed ponad 
\50 lat, między innymi nauczycielki re- 
ligii, otrzymać taki piękny, głęboki, - 
mądry wiersz.

Piszę pó imieniu, bo w Wilnie zd- 
I ćzęjykmy mówić po imieniu kiedyś w 
\czasie spaceru po Trzykrzyskiej Gó- 
\rze. Byłam w klasie razem 'z  Hanką 
[ Mickiewiczówną, HaląRomanowską, 
\Marysią^Qbrzuchowską, Marysią 
iWarzyńską, A likiem, Michel Teodoro- 
[wiczem. W 1943 roku, w którąś wcze- 
sno-wiosenną niedzielę odwiedziłam 
yCiebie na Pośpieszce razem z  Mary­
nią Gorzuchowską. Miałam gęste,
\ kręcone rudelvarkocze. Teraz jestem 
I łysawa babcia w okularach z  lasecz­

ką. Pracuję, bo na Uczelni ludzi z cen­
zusem chętnie zatrudniają do 70-ciu 
lat. Być potrzebnym to satysfakcja.

Jednocześnie z tym listem wysy­
łam Ci 2 książki swojego Ojca Stani­
sława Swianiewicza. „ W cieniu Katy­
nia " wydana po raz pierwszy w Pary­
żu w 1976 roku, cieszyła się ogromną 
poczytnością. Po 90-tym roku druko­
wał ją  także „ Kurier Wileński " dając 
ładne komentarze. Najlepiej zacząć 
lekturę od- rozdz. VIII (Katyń z  per­
spektywy). Kluczowy jest też rozdział 
„Pod Katyniem". Moskiewski histo­
ryk p. Natalia Liebiediewa, która ma 
opinię uczciwego naukowca, w swojej 
monogrąfii z  1995 r. bardzo dobrze 
wyraża się o opracowaniu Ojca. Te­
czek indywidualnych polskich oficerów 
w archiwach rosyjskich jeszcze nie 
znaleziono!?!

W Wilnie mam licznąrodzinę. By­
łam u nich trzykrotnie. Od 10 lat dwa 
razy do roku jeżdżę do Ojca do domu 
kombatanta „ANTOKOL" pod Lon­
dynem. W tym roku wybieram się do 
Wdna w drugiej połowie łipca razem z ' 
kanadyjską gałęzią rodziny tzn. z  bra­
tem Witoldem i jego synem Gregiem 
Swianiewiczem, może też namówię 
amerykańskiego wnuka Michała Na­
gięcia. Odwiedzimy Ciebie.

Moc najgorętszych życzeń 
Maria

Echa publikacji:
Zostali tu z nami na dobre i złe

Maria Swianiewicz-Nagięć: 
_,,Irena Bedekanis 

była moją nauczycielką...”
Niestety, zapowiedziane odwie­

dziny nie doszły do skutku, bo 22 
maja 1997 r., pod Londynem zmarł 
profesor Stanisław Swianiewicz. Miał 
98 lat. „Gazeta Olsztyńska” (30 maja 
-1 czerwca 1997) poświęciła Jego pa­
mięci publikację pt. „Ostatni świa­
dek** pióra Stanisława Brzozowskie­
go. W związku ze zbliżającą się 
pierwszą rocznicą śmierci człowieka- 
legendy, jakim był Stanisław Swianie­
wicz, polecamy uwadze naszych 
Czytelników tę publikację.

XXX: -

... Profesor. Swianiewicz, który 
jako oficer rezerwy trafił po kampa­
nii wrześniowej do obozu w  Koziel-

sku, 30 kwietnia 1940 dosłownie ota­
rł się o śmierć w katyńskim lasku. Od 
grupy wiezionych na rozstrzelanie 
kolegów został odłączony w ostatniej 
chwili, już na stacji kolejowej w 
Gniezdowie. Widział, jak autobusy z 
zasmarowanymi wapnem oknami za­
bierały towarzyszy. Jego książka „W 
cieniu Katynia”, wydana w 1976 
roku, przez Instytut Literacki w Pa­
ryżu jest jedynym, bezpośrednim nie­
mal, świadectwem tej tragedii.

Latem 1990 roku Stanisław Swia­
niewicz pierwszy i ostatni, od 1939 
roku, raz był w Polsce. W Krakowie 
odebrał krzyż „Za udział w wojnie 
1918-20”. Był na ślubie wnuka. Prze­
bywał też kilka dni w Olsztynie^ 
gdzie mieszka jego najstarsza córka, 
profesor Maria Nagięć, wykładowca 
ART. Poinformowała ona „Gazetę”, 
że rodzina (jeden z synów profesora, 
Witold, mieszka w Kanadzie, drugi, 
Jerzy, w Warszawie, zaś córka, Ber­
nadetta w Krakowie) nie zadecydo­
wała jeszcze gdzie spoczną prochy 
ojca. Być może, w kanadyjskim Hali- 
faxic, bo tam pochowana jest, zmarła 
w 1974 roku, ich matka, Olimpia 
Swianiewicz.

Zmarły profesor, przez ostatnie 
lata, mieszkał w Domu Kombatanta 
„Antokol” pod Londynem, którego 
pensjonariuszami było wiele osobi­
stości londyńskiej emigracji m.in. gen. 
Klemens Rudnicki. Warto przypo­
mnieć, że na prawdziwym wileńskim 
Antokolu stał dom, który Stanisław 
Swianiewicz opuścił w ostatnich 
dniach sierpnia 1939 roku. Opuścił 
bezpowrotnie, wystarczy powie­
dzieć, że z żoną dane było musięspo- 

~ tkać dopiero po 18 latach, i to aż w 
Indonezji, gdzie wykładał ekonomię 
z ramienia UNESCO.

Profesor Swianiewicz był przed­
stawicielem odchodzącej klasy kreso­
wej inteligencji wychowanej w duchu 
wielonarodowościowej Rzeczypo­
spolitej, wolnej od wszelkich 
„izmów” i narodowych fobii. Anali­

tyczny umysł zawodowego ekono­
misty godził z duszą prawdziwego 
patrioty i gorliwego katolika. Zawsze 
był zwolennikiem federa li stycznej 
koncepcji Józefa Piłsudskiego. Jesz­
cze w 1960 roku, zaproszony przez 
wdowę po marszałku, do wygłosze­
nia referatu na akademii z okazji 25. 
rocżnicyjego śmierci oraz 20. roczni­
cy Katynia mówił: „Z rozpamięty­
wania polityki Józefa Piłsudskiego 
wynika przede wszystkim hasło wol­
ności dla wszystkich narodów nasze­
go regionu geograficznego (...) nieza­
leżnie od tego czy chcą, czy nie chcą 
z nami łączyć swoje losy w przyszło­
ści”.

Urodził się Stanisław Swianiewicz 
w 1899 roku w Dyneburgu w pol­
skich Inflantach (obecnie Daugavpils 
- Łotwa). W 1917 roku, akurat wte- 
dy, gdy wybuchła rewolucja paź­
dziernikowa, był studentem Uniwer­
sytetu Moskiewskiego. W 1919 roku 
został komendantem Polskiej Organi­
zacji Wojskowej w Inflantach. Wal­
czył w wojnie polsko-bolszewickiej 
1920 roku. Jego wczesne wspomnie­
nia opublikowane zostały w wydanej 
staraniem rodziny książce ptr „Dzie­
ciństwo i młodość” (Warszawa 1996).

Studia dokończy] na Uniwersy­
tecie Stefana Batorego w Wilnie. Z 
uczelnią tąbył związany przez całe 
międzywojenne dwudziestolecie, od 
1931 roku także jako szef sekcji eko­
nomicznej pierwszego w Polsce wi­
leńskiego Instytutu Europy Wschod­
niej. Zajmowała go gospodarka hitle­
rowskich Niemiec i ZSRR. Wydana 
w 1930,rokujegopraca habilitacyjna 
nosiła tytuł „Lenin jako ekonomista”. 
W 1938, redagowana przez Jerzego 
Giedroycia, przedwojenna „Polityka”, 
opublikowała książkę pt. „Polityka 
gospodarcza Niemiec hitlerowskich”, 
w której prof. Swianiewicz zajął się 
m.in. metodą finansowania niemiec­
kich zbrojeń zastosowaną przez 
Schachta. Prawdopodobnie właśnie ta 
książka zadecydowała o cudownym
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Data uzyskania członkostwa 
za leży  od  rządu

RadTunii będzie mogła ustalić przybliżoną datę przystąpienia Polski do U E - przyznała w  przeddzień 
Polski Francoise Gaudenzi odpowiedzialna w Komisji Europejskiej za prowadzenie negocjacji

K ^ n y c h z P o l s k / ! E w ^ tu a ln e  niewłaściwe wykorzystanie środków pomocowych PH A R E,atakże
nie\vywiązanie się Polski z zobowiązań Układu Europejskiego spowodują opozmeme tego momentu - ostragła. 

PodczasW ajłCYch od 1,5 m ies ił rozwiązanie, lćonkretfe negocjacje-nid V  |  P H A R E  i Stal
ca negocjacji członkowskich z  Polską 
omówiono już p dostosowaniu nasze- 

: go kraju do prawa europejskiego wHzie- 
dzinie nauki, polityki audiowizualnej, 
telekomunikacji i edukacji. Każdą sesję 
rozmów prowadziła Francoise Gauden­
zi. - Jestem zadowolona ze współpra­
cy z polską delegacją. Polacy są dobrze 
przygotowani, znająprawo europejskie. 
Staramy się precyzować tematykę roz­
mów, gdzie są problemy- Spotkania słu­
żą wyeliminowaniu fałszywych wy­
obrażeń, które z obu stron powstają, 
ponieważ ktoś coś przeczytał, usłyszał 
albo mu się wydaje. Polacy często za­
dają pytaniao sprawy etyczne, np.o 
badania nad"eutanazją. Nie jestem tym 
zaskoczona. Trzeba wiedzieć, czym się 
ryzykuje przystępując do UĘ - powie- 
działa Gaudenzi w rozmowie z polski- :
mi dziennikarzami-. _

Są pierw sze p rob lem y
Podczassesjf polskadelegacjausto  ̂

sunkowuje ;się do każdego aktu praw­
nego UE na jeden ż trzech sposobów: 

TStriięje-już polski odpowiednik usta­
wy; planowane jest jej wprowadzenie; 
istnieją obiektywne trudności ze zmia­
ną prawa.; - Zaczęliśmy od łatwych 
działów prawa, w telekomunikacji i ' 
polityce audiowizualnej zidentyfikowa­
liśmy pierwsze problemy. Przed koń­
cem, czerwca Komisja sporządzi raport 
z negocjacji dla Rady Unii i zaproponu­
je swoje stanowisko tam, gdzie są kło­
poty. Rada zadecyduje o rozpoczęciu 
negocjacji albo Zaczeka, aż zostanie za­
kończony przegląd całego prawa.

Jeśli zostanie przyjęte to drugie

I rozpoczną się wcześniej niż w I poło-1 
Wie przyszłego roku. - Opierają się ną 
doświadczeniach.z poprzednich posze- 
.rzeń Unii myśleliśmy, ze uda się za­
kończyć przegląd prawa do końca roku. gj 
Teraz wiadomo, że będzie trwał on do 
wiosny - przyznaje F. Gaudenzi.

K rytyczna  m asa  danych
Przedłużenie przeglądu prawa 

opóźni także moment, gdy poznamy ' , 
datę przystąpienia Polski-do Unii. - |  
Rada UE nie podjęła W tej sprawie żad- 
nej decyzji politycznej i nie zrobi tego 
dopóki nie będzie miała jasnego Obrazu 
stanu polskiego przygotowania do 
członkostwa. Na razie zbieramy infor- ■ 

•macje o planowanych przez polskie 
władzę, zmianach prawnych. Ną_ tej 
podstawie okaże się, w którym momen­
cie polskie prawo będzie najbliższe usta­
wodawstwu unijnemu. Jednak, i to nie 
będzie wystarczające: pozostaną dzie­
dziny, w których Polska nie jest w stad­
nie na razie^się przystosować; Trzeba 
będzie ocenić, na ile są tó sprawy waż- ' 
ne, czy nie podważają sensu członko­
stwa, jakie jest w tej sprawie stanowi­
sko negocjacyjne Polski. Wszystko to 
powinniśmy wiedzieć pod koniec przy­
szłego roku. Wówczas Rada-Unii okre­
śli, jaka jest możliwa data przystąpie­
nia Polski do. UE. Pozwoli .to na roz^ 
strzygnięcie  ̂co zostanie zrobione przed 
uzyskaniem członkostwa, a co będzie 
wymagało wynegocjowania przejścio- " 

. wego zwolnienia od jego stosowania - 
mówi Gaudenzi. W lipcu ub; r. KE,,ro­
boczo” uznała, że Polska stanie się człon­
kiem Unii 1 stycznia 2002 r.

w płyną  n a  negocjacje
Powiedzmy sobie to jasno: Pol­

ska chce przystąpić do Unii Europej­
skiej nie dlatego, że jesteśmy sympa­
tyczni, ale my też nie jesteśmyinsty- 

~tucją charytatywną |  mówi Gauden- 
~zi. - Sprawdzamy to, co deklarują 
przedstawiciele Polski i innych kan­
dydatów: poprzez misję UE w War- 

. szawie, ambasady krajów członkow­
skich, działające W; Polsce unijne 
przedsiębiorstwa * mówi Gaudenzi.

Jej zdaniem, choć data członko- 
stwa^jestjhfpotetycznajproblemy. 

.dwustronnych stosunków handlo­
wych mogą ją  jeszcze bardziej odsu­
nąć wćzasie. - Wzajemny wpływ ne­
gocjacji członkowskich i  bieżących 
stosunków będzie coraz większy. Je­
śli Polska nie wywiąże ̂ stę ẑ zobo­
wiązań Układu Stowarzyszeniowego 
(np. w kwestii.liberalizacji rynku sta­
li) Osłabito wiarygodność polskićh 
władz w rozmowach akcesyjnych. 
JesifPolśkąiiie będzie potrafiła opty­
malnie wykorzystać funduszy pomo­
cowych, będzie to oznaczało, że przy­
gotowanie do członkostwa nie jest 
najlepsze i będzie musiało potrwać 
dłużej. Nasz kraj jako ostatni spośród 
państw stowarzyszonych-nadesłał w 
ubiegłym tygodniu do Brukseli pro­
jekty wykorzystania funduszy PHA­
RE i Narodowy Program Przyjmowa­
nia Prawa Europejskiego/ -

Jędrzej BIELECKI 
„Rzeczpospolita”

Polski milioner zmarł 
w USA z niedożywienia

Sam otny im igrant z  Polski, Zygm unt Arendt, zm arł w  styczniu  
w  szpitalu w  San Francisco. Przyczyną śm ierci było niedożywienie 
i Napalenie płuc. K iedy otw arto testam ent, okazało się, że  92-letni 
emerytowany kolejarz zostawił 4,5 m iliona dolarów. Zapisał je  bied­
nym  w  San Francisco. Ale o p ieniądze rozpoczęła się zacięta walka. 

Arendt od lat mieszkał w skrom- czech. Najpierw byli to dwaj bracia,
nym domku w dżieln icy Mission. 
Odżywiał się bananami i konserwami 
rybnymi. Kiedy w latach 50. przyje- 
chał z Niemiec do Kalifornii, uczest­
niczył w działalności polskiego kółka 
różańcowego, potem jednak zerwał 
kontakty z Polonią i odseparował się 
od świata zewnętrznego.. Z jednym 

■wyjątkiem: grał na giełdzie, i to z po­
wodzeniem. ;-

Ponieważ nikt zbfiskich nie zgło­
sił się do szpitala po zwłoki, sprawą 
Arendta zająłśię miejski zarząd opie­
ki społecznej; W jego domu znalezio­
no bony oszczędnościowe po 25 do­
larów, które kupował codziennie ca­
łymi latami. Z testamentu wynika, że 
bony zapisał osobom, których nazwi­
ska były w dniu zakupu na pierw­
szych stronach gazet. Jest więc bon 
dla Ronalda Reagana, dla Margaret 
Thatcher, a>nawet dla Muammara 
Kadafiego.

W skrytce bankowej znaleziono 
testament z--roku 1989, w którym 
Arendt zapisał cały swój majątek na 

. zapomogi dla biednych w Sań Franci­
sco i wyznaczył burmistrza do admi­
nistrowania funduszem spadkowym. 
Pierwszy problem polegał na tym, 
aby'ustalić z federalnymi władzami 
podatkowymi wysokość podatku 

. spadkowego, co ze względu na rozło­
żenie zakupów papierów wartościo­
wych wczasiemoże zająć nawet dwa 
lata. .

Drugi problem jest poważniejszy.. 
Okazało się bowiem, że jest to piąty 
testament Arendta. We wszystkich 
poprzednich zapisywał mająfekswó- 
im krewnymmieszkającym w Niem-

Diament 
jak Ziemia
Od wczoraj jubilerzy  ca­

łego świata z zazdrością spo­
glądaj ą na astronomów. Za­
patrzeni w gwiazdy naukow­
cy odkryli bowiem w kosmo­
sie d iam ent o w ielkości na­
szej planety.

Szczęśliwcami są  naukowcy z  
Uniwersytetu Stanowego Iowa w 
USA. Zwrócili oni baczniejszą 
uwagę, na obiekt kosmiczny, kry­
jący się pod niepozorną nazwą 
BPM 37093. Znajduje s ię  on w 
gwiazdozbiorze Centaura, jakieś 17 
lat świetlnych od Ziemi. Diament 
gigant ma średnicę 12 800 km. I 
ogrdmny ciężar właściwy. - Filiżan­
ka materii tego obiektu ważyłaby 
około tony - twierdzi jeden z od­
krywców, astronom Steve Kawa- 

i ler. - Uważamy, że  obiekt BPM 
37093 składa się głównie z węgla i 
krystalicznego tlenu. To mógłby 
być diament o niebieskozielónym 
zabarwieniu - rozmarzył się astro- 

_ nora.;^
Wartość „znaleziska” astrono­

mów szacuje się na miliard trylio­
nów karatów. Największy diament 
na Ziemi, będący własnością kom­
panii górniczej De Beers, ma wagę 
zaledwie 1462 karatów. Jednak 
ludzkość nie dobierze się do tej 
bezcennej planety. Do BPM37093 
jest jak na warunki kosmiczne stor 
sunkowo blisko. Panuje tam jed­
nak temperatura 12 000 stopni Cel­
sjusza!. A potężna siła grawitacyj­
na „diamentowej” planety błyska­
wicznie prasuje wszystko, co znaj­
dzie się w jej zasięgu.

ODDO 
„Super Express”

Metrem pod Europą?
Szwajcarskie projekty budowy metra, które podziemnymi korytarzami miałoby połączyć miasta wielu 

państw europejskich, są coraz konkretniejsze. Wiadomo już, że tego typu pociągi miałyby jeździć z rewe­
lacyjną szybkością 500 kilometrów na godzinę. Pierwsze pociągi tego typu metra miałyby ruszyć za prze­
szło dziesięć la t Nie brak jednak także sceptyków, którzy uważają, że ten projekt jest całkowicie zbędny.

Gdyby doszło do realizacji po­
mysłu budowy eurometra, to podróż 
nim z Zurychu do Monachium (318 
kilometrów) trwałaby niespełna go­
dzinę. Pociągi takiej kolei podziemnej 
mają bowiem osiągać szybkość 500 
kilometrów na godzinę, co ma być 
możliwe dzięki temu, iż poruszać się 
będąiia niekolizyjnych torach, umiesz­
czonych w specjalnych podziemnych 
rurach. Tak więc pasażerowie podró­
żowaliby w całkowicie izolowanych 
od świata zewnętrznego kabinach - w 
spokoju, bez żadnych kołysań i 
wstrząsów.

Eurometro miałoby połączyć 
główne centra gospodarcze Europy. 
Na wszystkich trasach jego pociągi 
kursowałyby co godzinę - zawsze 
punktualnie, niezawodnie i niezależ­
nie od pogody.

Ż punktu widzenia dzisiejszych 
doświadczeń, kiedy to ślizgawica, 
opady śniegu lub wiatry potrafią za­
kłócić lub nawet unieruchomić wszel­
kiego rodzaju środki komunikacji, taki 
projekt jawi się jak utopia. Takiego 
poglądu nie podziela jednak już dzia­
łająca w Szwajcarii spółka akcyjna 
Swissmetro. Według jej projektów, w 
2010 roku mogłaby ruszyć pierwsza . 
linia tego metra, a w 2025 roku w pod­
ziemiach całej Szwajcarii byłby zbu­
dowany cały system tuneli umożli­
wiających podróżowanie pociągami 
metra.

Jednocześnie zamierza się budo­
wać podobne tunele do wielu metro­
polii europejskich - w kierunku Me­
diolanu, Strasburga i Lyonu, a także 
Frankfurtu nad Menem i Monachium.

^  W listopadzie zeszłego roku spó­
łka Swissmetro złożyła w minister-- 
stwie komunikacji w Bemie wniosek
0 przyznanie jej koncesji na zbudo­
wanie liczącej 59 kilometrów piloto­
wej, trasy kolei podziemnej pomiędzy 
Genewą a Lozanną. Jeśli otrzyma na 
to zgodę, pierwsze prace przy budo­
wie tunelu rozpoczęłyby się w końcu 
2002 roku.

Dworce tego metra mają połączyć 
dwie jednotorowe wielkie rury o śred­
nicy 5 metrów, ułożone pod ziemią 
na głębokości od 40 do 150 metrów. 
W 2010 roku na tej trasie miałyby jeź­
dzić 80-metrowej długości pojazdy, 
których kształt przypominać ma tor- 
pedy.-

W ułożonych pod ziemią rurach - 
przewidują projekty tego niezwykłe­
go metra - powstanie częściowa próż­
nia, dzięki czemu^cisnienie atmosfe­
ryczne będzie tam znacznie mniejsze 
niż na powierzchni ziemi. Obliczono
1 pisze tygodnik niemiecki „Auto- 
Bild” - że będzie ono odpowiadało 
ciśnieniu, jakie notuje się na wysoko­
ści 18.000 metrów powyżej pozio­
mu morza. To zaś oznacza, że znacz­
nie zmniejszy się tam opór powie- 
trza i tym samym także pobór energii 
zużywanej do napędu pociągów tego 
metra. Gdyby zaś miało dojść do ja­
kiegoś nieprzewidzianego zdarzenia i 
w jego następstwie spadku ciśnienia 
także w kabinach tego metra, to w ta­
kim przypadku pasażerowie natych­
miast automatycznie będą zaopatrzeni 
w maski tlenowe.

Ojcem duchowym przedsięwzię­
cia o nazwie Swissmetro jest inżynier

Rudolphe Nieth. Na pomysł super­
szybkiej kolei wpadł on już na po­
czątku lat siedemdziesiątych. Podró­
żując codziennie na trasie między 
Lozanną a Bemem, myślał nad tym, 
co-zf5bić, by takie podróże mógły 
odbywać się szybciej, oszczędniej, 
ciszej i bez szkody dla środowiska 
naturalnego. Tego typu rozmyślania 
naprowadziły go na myśl, by ruch 
pociągów przenieść .do podziemi.' 
Wsparł go w tym w 1985 roku poli­
tyk szwajcarskiej Partii Wolnych De­
mokratów Sergio Salvioni, uznając, że 
takie metro będzie miało dla przecią­
żonego systemu komunikacyjnego w 
następnym tysiącleciu tak ważne zna­
czenie jak bypasy dla człowieka za­
grożonego zawałem serca.

Nie brak jednak przeszkód na tej 
drodze. Wprawdzie technicznie jest 
to projekt całkowicie wykonalny, jest 
już'spółka gotowa go realizować (po­
wstała z udziałem banków szwajcar­
skich linii lotniczych Swissair i  kon­
cernu niemieckiego Daimler-Benz), 
jednak nad celowością realizacji bu­
dowy eurometra zastanawiają się po­
litycy i urzędnicy. Chodzi bowiem o 
to, że finansowo budowę takiego me- 

I tra musiałyby wesprzeć także pienią- 
dzepodątników.

I chociaż nie~wiadomo-jeszczę, 
czy dojdzie do budowy tego metra, 
to pewne jest ponad wszelką wątpli­
wość, iż ten projekt oznaczałby nie 
tylko dla Szwajcarii wielki skok tech­
nologiczny.

<tk)
„Głos Wielkopolski”

Otto w RFN i Robert w NRD, oraz |  
siostra Emma Prechtel. Ale Robert i  
Emma zmarli, a Zygmunt zapisywał 
w kolejnych testamentach drobne  ̂
sumy na swój pochówek i  na kościóK- 
luterański w San Francisco. Podobno, 
cały czas korespondował z  rodziną.
W ostatnim testamencie nie uwzględ­
nił jednak nikogo.
■ Teraz Otto f dwaj synowie nie­
żyjącego Roberta starająsięo spadek 
po Zygmuncie.' Do rady miejskiej w 
San Francisco! napłynęło jednak aż 

-itrzydzieści zapytań od innych osób ,. 
zapowiadających, że  mogą wysunąć 
roszczenia o spadek.

Dziennik „San Francisco Chronic- 
le4> poinformowały źe  w  papierach po 
zmarłym są dokumenty świadczące,1 
że jako polski żołnierz Zygmunt: 
Arendt przebywał podczas drugiej 
wojny światowej w niemieckim obo­
zie jenieckim. Inne dokumenty mają 
wskazywać^ że był w  obozie koncen­
tracyjnym III Rzeszy.

Prócz tego nic o Zygmuncie 
Arendcie nie wiadomo. Pod koniec 
życia stracił sprawność umysłu i izo­
lował się od świata

Jacek KALABIŃSKI 
„Rzeczpospolita”-

Gang napadał 
na ciężarówki

Policja rozbiła pięcioosobowy 
gang specjalizujący się w napa­
dach na kierowców TIR-ów. Naj­
pierw był godzinny pościg za ucie- 
kającym i bandytam i, potem 
szturm brygady antyterrory­
stycznej na siedzibę gangu w pod­
warszawskich Markach.

Litewski kierowca został zatrzy­
many w  nocy z piątku na sobotę 
prżez radiowóz w  okolicach Wy­
szkowa. Policjant ubrany w czarny 
mundur i białą czapkę pokazał mu 
na migi, że jechał bez świateł. Gdy 
kierowcą szedł sprawdzić światła w  
przyczepie, został zaatakowany 
przez pięciu mężczyzn. - Szarpani­
nę na drodze zobaczyła załoga ra­
diowozu patrolującego tamtą okoli­
cę. Wezwała posiłki, w  pośpiechu 
też urządzano blokady - mówią po­
licjanci zajmujący się tą sprawą.

Bandyci odjechali samochodami 
w  dwóch/różnych kierunkach. Byli 
śledzeni przez cywilne patrole. Zo­
stali zatrzymani kilkanaście kilome­
trów przed Wyszkowem.

Wczoraj prokuratura aresztowa­
ła pięciu zatrzymanych. Wszyscy 
są  w  tym samym wieku - mają, po 
21 lat i pochodzą z podwarszaw­
skich miejscowości. |  Mariusz P., 
Rafał K;, Robert S., Ernest Z. i Ja­
nusz D. dokonali przynajmniej czte­
rech napadów na TIR-y na drogach 
wylotowych z  Wafsźawy. Ich rekor- 

fdowy łup tylko i  jednego napadu 
to 600 tys. zł - opowiadają policjan­
ci. -  Chwilę po zatrzymaniu, w pią­
tek rano, szturmowaliśmy ich sie­
dzibę w Markach. Myśleliśmy, że 
znajdziemy tam skład kradzionych 
rzeczy. To był gigantyczny dom ze 
zbrojonymi szybam i, otoczony  
wysokim murem - opowiadająpoli- 

_ęjanci. Dwie osoby będące w  środ­
ku poddały s ię  nie stawiającjopom.

H Musieliśmy ich wypuścić, gdyż ~ 
w  domu nie było przedmiotów po­
chodzących z przestępstwa - mó­
wią funkcjonariusze.

ZSR
„Super Express”
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Indonezja

Parlament wżywa Suharto do ustąpienia
Indonezyjski parlament wezwał 

w poniedziałek prezydenta Suharto 
do ustąpienia po 32 latach rządów.

„Dla dobra narodu i jedności kra­
ju prosimy prezydenta Suharto, by 
.ustąpił” - powiedział na konferencji 

^tarasowej przewodniczący parlamen­
tu Harmoko. W przekazanym prasie 

 ̂oświadczeniu wezwał naród do zacho­
wania spokoju i jedności tak, by 

■^wszystko można było przeprowa­
dzić .konstytucyjnie”.
I  Harmoko zapowiedział, że dele­

gacja parlamentarna spotka się z pre­
zydentem w e wtorek, by ustalić prze­
kazanie władzy.

Harmoko jest bliskim współpra­
cownikiem Suharto i trzecią najważ­
niejszą osobistością w hierarchii in­
donezyjskiej po prezydencie i wice­
prezydencie Jusufie'Habibie.

Jego deklaracja może nie pozosta­
wić Suharto wyboru i zmusić go do 
rezygnacji po kilkudziesięciu latach 
autokratycznych rządów.

Ustąpienie Suharto to główne żą­

danie trwających już trzy miesiące 
protestów studenckich, które przero­
dziły się w  zeszłym tygodniu w cha­
otyczne zamieszki, kosztujące życie 
ponad 500 ludzi.

W poniedziałek tysiące studen­
tów zebrały się przed budynkiem 
parlamentu. Część z nich została prze­
puszczona przez kordon policji do 
wnętrza gmachu. Wielu z nich weszło 
do sal komisji parlamentarnych i prze­
kształciło obrady w  dyskusję nad 
przyszłością Suharto.

Wezwanie do ustąpienia 
Suharto - nielegalne
Gen. Wiranto, szef armii indone­

zyjskiej i minister obrony, oświadczył 
wczoraj, że wezwanie przewodniczą­
cego parlamentu do ustąpienia prezy­
denta Suharto jest nielegalne.

Przewodniczący parlamentu Har­
moko wezwał prezydenta Suharto do 
ustąpienia „dla dobra narodu i jedno­
ści kraju” po 32 latach rządów. Zapo­
wiedział, że frakcje parlamentu spo­
tkają się dzisiaj , by przedyskutować 
ten apel i przekazać go prezydento-

Kurierem

Protesty odbędą się m im o apeli o odwołanie
Jeden z  przywódców ruchu an- 

tysuhartowskiego w Indonezji Amien 
Rais zapowiedział w  poniedziałek, że 
planowane protesty przeciwko Su­
harto odbędą się, mimo apeli o ich 
odwołanie.

Wcześniej szef indonezyjskiej ar­
mii i minister obrony generał Wiranto 
zaapelował o  odwołanie planowanych 
na środę protestów, w których mają 
wziąć udział miliony przeciwników 
Suharto. Oświadczył, że wezwanie 
przewodniczącego parlamentu do 
ustąpienia prezydenta jest nielegalne.

Rais, który jest. przewodniczą­
cym islamskiej organizacji Muham- 
madiyah, powiedział agencji Reuter­
sa, że obawia się, iż w czasie prote­
stów może dojść do konfrontacji z 
siłami bezpieczeństwa.

Tegq rodzaju niepokoje wyraża 
wiele osób, obawiając się, że demon­
stracje spowodują dalsze zamieszki.

W ostatnich dniach w  ich Wyniku zgi­
nęło w  Indonezji ponad 500 osób, a

wartość spalonego i zrabowanego mie­
nia sięga milionów dolarów..

Rosja

Komuniści: triumf Lebiedzia 
- nieszczęściem dla kraju

Za „nieszczęście” dla kraju uznali 
komuniści rosyjscy zwycięstwo ge­
nerała w stanie spoczynku Aleksan­

dra Lebiedzia w  wyborach gubema- 
torskich w  Kraju Krasnojarskim na 
Syberii 1 podała agencja Interfax.

Agencja po­
wołała się na wy­
p ow iedź szefa  
Partii Komuni­
stycznej Federa- 
cji R osyjskiej 
Giennadija Ziu- 
ganowa. Komu- 
niścimają najwię­
cej deputowa­
nych w parla­
m encie rosyj­
skim.

U w a ż a  się, 
że urząd guber- 
natora Kraju 
Krasnojarskiego 
będzie dla Lebie­
dzia odskocznią 

L do kandydowa­
nia w  wyborach 

(„prezydenckich w 
2000 roku.

Jelcyn ma prawo 
kandydować w 2000 r.

Rzecznik prezydenta Rosji Sier­
giej Jastrzembski powiedział w po­
niedziałek, że z  prawnego punktu wi­
dzenia Borys Jelcyn może wysunąć 
swą kandydaturę w  wyborach w roku 
2000:

W wywiadzie dla rozgłośni „Echo 
Moskwy” Jastrzembski zastrzegł, źe  
jest tó jego prywatne zdanie.

Według rosyjskiej konstytucji 
przyjętej w ' 1993 rM prezydentem 
można być jedynie przez dwie kaden­
cje. Otoczenie Jelcynanic wyklucza 
jednak, że prezydent może s ię  ubie­
gać o mandat jeszcze raz, bowiem gdy 
po raz pierwszy był wybrany w 1991 
r. na urząd głowy państwa, obowią­
zywała jeszcze konstytucja .radziec­
ka.

TrybunąłJConstytucyjny, do któ­
rego Duma, niższa izba parlamentu, 
zwróciła się w  końcu listopada ubie­
głego roku o orzeczenie, czy Jelcyn 
może kandydować po raz*trzeci, ma 
się wypowiedzieć w  tej sprawie pod 
koniec roku:

Sam prezydent, który wielokrot­
nie deklarował, już nie stanie do 
wyborów, kilkakrotnie też,-choć nie 
wprost, sugerował coś przeciwnego.

Nagroda 
dla Białoruskiego 

Komitetu 
Helsińskiego

Białoruski Komitet Helsiński, 
prodemokratyczna organizacja „Kar- 
ta-97” i dziennikarz Michaił Pastu- 
chou zostali laureatami Nagrody na 
rzecz demokracji, przyznawanej 
wspólnie przez-Unię Europejską i 
USA za wkład w budowanie demo­
kracji i społeczeństw obywatelskich.

Nagrody, po 20 tys. dolarów, Pa- 
stuchou oraz przedstawiciel „Karty- 
97” odebrali w  poniedziałek w  Miń­
sku z rąk ambasadorów UE, Wielkiej 
Brytanii i Stanów Zjednoczonych.

Tacjana Procka, przewodnicząca 
białoruskiego Komitetu Helsińskiego, 
miała odebrać swoją nagrodę - wraz z 
innymi laureatami z krajów Europy 
Wschodniej i WNP - podczas ponie­
działkowych uroczystości w Londy­
nie z udziałem brytyjskiego premiera 
Tony’ego Blaira (Wielka Brytania 
przewodniczy w  tym półroczu UE) 
oraz prezydenta USA Billa Clintona.

Białoruski Komitet Helsiński 
wyróżniono za „zasługi w  obronie 
praw obywateli Białorusi”, a także za 
„wysiłki na rzecz wyjaśnienia społe­
czeństwu białoruskiemu obowiązków 
państwa w dziedzinie praw człowie­
ka”.

Michaił Pastuchou, szef centrum 
obrony praw mediów Białoruskiego 
Stowarzyszenia Dziennikarzy otrzy­
mał nagrodę za „działania w obronie 
ładu konstytucyjnego, wolności sło­
wa i prasy”.

„Kartę-97” wyróżnionóza to, że 
„daje obywatelom możliwość wyra­
żania przywiązania do podstawo­
wych zasad demokracji i praw czło­
wieka”.

Nagroda na rzecz Demokracj i zo­
stała ufundowana w maju 1997 roku 
z okazji 50. rocznicy wprowadzenia 
planu Marshalla, 40-lecia Traktatu 
Rzymskiego oraz dla uczczenia 50. 
rocznicy Powszechnej Deklaracji 
Praw Człowieka.

Izrael
Netanjahu grozi 

„podpaleniem 
Waszyngtonu”

Premier Izraela Benjamin Netan­
jahu zagroził „podpaleniem Waszyng- ~ 
tonu”, jeśli administracja amerykań­
ska będzie obciążać go odpowiedzial­
nością  za blokadę.procesu pokojowe-;

F go na Bliskim Wschodzie.
Według poniedziałkowej prasy 

izraelskiej Netanjahu miał podczas 
spotkania zrepublikańskimi członka- 
mi amerykańskiego Kongresu zagro- 

‘ zić zmobilizowaniem sojuszników 
Izraela w Stanach Zjednoczonych, 
gdyby Bill Clintpn znowu,naciskał,

- aby zaakceptował on plan-oddania 
Palestyńczykom dalszych 13‘procent 
Cisjordanii.

Netanjahu wielokrotnie stwier­
dzał, że oddanie tak znacznego ob­
szaru Palestyńczykom naraziłoby na 

. szwank bezpieczeństwo państwa 
żydowskiego. W ostateczności zga- ’ 
dza się na oddanie-9 procent.

Przywódcy Republikanów w/ 
Kongresie, a także liderzy amerykań-' 
skich organizacji żydowskich mieli 
obiecać Netanjahu pełne poparcie.

Premier utracił 
na trzy godziny 

większość w Knesecie
r N a  trzy godziny premier Izraela 

Benjamin Netanjahu utracił w niedzie­
lę większość w  Knesecie. Kierownic- , 
twoultraorłodoksyj nej partii Zjedno­
czony Judaizm, mającej 4  deputowa­
nych, przesłało list o wystąpieniu z 
koalicji.

Netanjahu dysponuje w Knese­
cie poparciem tylko 61 .deputowa­
ny chna ogólną liczbę 120. Ugrupo­
wania ortodoksyjne odgrywają w ta­
kiej sytuacji kluczową-rolę.

Partia Zjednoczony Judaizm jest 
zdecydowanie przeciwna służbie 
wojskowej młodych ortodoksyjnych 
Żydów, którzy - jej zdaniem - po­
winni całkowicie poświęcać się stu­
diom religijnym.

-. Partia ta była 
oburzona pomy­
słem premiera Ne­
tanjahu, by utwo­
rzyć specjalną ko­
misję, która miała­
by się zająć proble­
mem służby w o j-: 
skowej ortodok­
sów, którzy stano-, 
wią 8 procent ogól­
nej liczby poboro-' 
wych. Wielu laic­
kich Izraelczyków 
j e s t  oburzonych,. 
że ortodoksif- śą ; 
zwolnieni od służ- | 
by:wojskowej. j§

Rada Mędrców 
Tory, która jest er- 
gańem kierowni- 1 : 
czym partii Zjednoczony Judaizm, 

- zapowiedziała* że wycofa swą dymi­
sję tylko wówczas, jeśli Netanjahu 
zrezygnuje z utworzenia komisji. Pre­
mier, który przebywał właśnie w 
Waszyngtonie, zdecydował się na­
tychmiast spełnić to żądanie.

W Izraelu obowiązuje 3-Ietnia 
służba wojskowa dla młodych męż­
czyzn i 19-rnicsięezna dladziewcząf. 
Mężczyźni zobowiązani są do 49. 
roku życia odbywać co roku miesięcz­
ną służbę wojskową.

•  W czasie rozpoczętej w po­
niedziałek oficjalnej wizyty w Fin­
landii prezydent Aleksander Kwa­
śniewski będzie rozmawiał z pre­
zydentem tego krajuMarttim Ah- 
tisaarim głównie o współpracy obu 
krajów w regionie Morza Bałtyc­
kiego, o stosunkach dwustronnych 
i o przystąpieniu Polski do Unii 
Europejskiej. ,

•  Światowa Organizacja Han­
dlu (WTO) rozpoczęła w ponie­
działek w Genewie trzydniowe ob­
rady, w trakcie których 132 kraje 
członkowskie mają zadecydować o 
podjęciu nowych negocjacji na te­
mat dalszej liberalizacji globalnej 
wymiany dóbr i usług.

Przemawiając w trakcie cere­
monii otwarcia w genewskim Pa­
łacu.N arodów  przewodniczący 
Rady Generalnej WTO John We- 
ekes, ambasador Kanady przy tej 
organizacji, stwierdził, iż spotka­
nie powinno ukazać, że „sztandar 
liberalizacji handlu” powiewa na­
dal.

Dyrektor generalny WTO Re­
nato Ruggiero oświadczył mini­
strom handlu, że byłoby „błędem 
nie doceniać skutków azjatyckie­
go kryzysu finansowego”, który 
może wzmocnić protekcjonizm.

„Potrzebujemy od, tej konfe­
rencji silnego sygnału, że zamie­
rza przeciwstawić się takiemu na­
ciskowi” - powiedział Ruggiero. 
Równocześnie zaznaczył, że pań­
stwa bogatsze powinny więcej zro­
bić na rzecz pomocy biednym i 
przezwyciężenia na świecie „po­
ziomu nędzy i nierówności, który 
jest nie do zaakceptowania”.

£To, co dziś ustaliliśmy, jest co 
najmniej podstawą trwałego roz­
w iązan ia  tych problem ów ” - 
oświadczył Blair na konferencji 
prasowej. „Uniknęliśmy ostatecz­
nej rozgrywki wokół sankcji, z któ­
rymi się nie zgadzamy i uczynili­
śmy to^w sposób, który przynaj­
mniej daje szanse rozwiązania tego 
problemu W przyszłości” - dodał.

•  P rezydent B ill C linton  
oświadczył w poniedziałek, że USA. 
i Unia Europejska podejmą wspól­
ne działania, mające zniechęcić do 
inwestowania w nielegalnie skon­
fiskowaną własność na Kubie. Do­
dał, iż umożliwi mu.to zdjęcie ame­
rykańskich sankcji z firm europej­
skich.

; „N asze rządy uniem ożliwią  
jakąkolwiek komercyjną pomoc 
dla takich transakcji, w formie po- 

^życzek,' grantów, subsydiów, udo­
godnień podatkowych, gwarancji i 
ubezpieczenia ryzyka polityczne­
go”,- powiedział Clinton na konfe­
rencji prasowej po zakończeniu 
szczytu USA-UE w Londynie. V

•  Co najmniej 26 islamistów 
>zostało zabitych przez armię al­

gierską w czasie walk, które w  
ostatnich dniach toczyły się w re­
jonie Tlemcenu przy granicy z Ma­
rokiem. Donosi o tym poniedzia­
łkowa prasa algierska.

•  Mimo iż rosyjski rząd obie­
cał wypłacenie zaległych wynagro­
dzeń górnikom z Kuzbasu, nie od­
stąpili oni od blokowania Transsy­
beryjskiej Magistrali Kolejowej. 
Poniedziałek jest czwartym dniem 
blokady

•  Przywódca Autonomii Pale­
styńskiej Jaser Arąfat zaapelował 
w  poniedziałek w Oslo do społecz­
ności międzynarodowej o ratowa­
nie procesu pokojowego na Bli­
skim Wschodzie. Arafat wzywał do 
podjęcia „zbiorowych i praktycz­
nych” kroków, które uratowałyby 
rozmowy pokojowe między Izra­
elem a Palestyńczykami. Ostrze­
gł, ż e  w przeciwnym razie dojdzie 
na Bliskim Wschodzie do zamie­
szek, przemocy i chaosu.
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Czy można 
zarazić się 

grzybicą paznokci?
Nic jest to choroba zakaźna w ta­

kim sensie, jak, np. grypa, aczkolwiek 
do zakażenia może dojść i przez bez­
pośredni kontakt z chorym i za pośred­
nictwem używanych wspólnie ręczni­
ków, czy gąbki do kąpieli.

W normalnych warunkach zdrowy 
naskórek tworzy barierę ochronną, ale 
wystarczy skaleczenie lub otarcie naskór­
ka, żeby ta bariera została uszkodzona. 
Jeśli do tego dołoży się niedostatek higie­
ny, to może dojść do rozwoju grzybni tak­
że u zdrowej osoby. Jeśli osoba mająca 
grzybicę przygotowuje posiłki dla innych, 
to powinna szczególnie starannie prze­
strzegać zasad higieny. Jest też ważne, 
by chory miał włpsny ręcznik, gąbkę, a 
nawet mydło. Bieliznę do prania powi­
nien zostawiać oddzielnie, a nie razem z 
bieliznąpozostałych domowników.

Prawdopodobieństwo przeniesienia 
grzybicy na inną część ciała bywa róż­
ne. Łatwo przenieść ją  z paznokci jed­
nej dłoni na drugą, czy na paznokcie 
stóp. Rzadziej zdarza się zakażenie w 
ten sposób przewodu pokarmowego lub 
dróg rodnych. W leczeniu grzybicy waż­
ne jest systematyczne stosowanie le­
ków, niestety, czasem trzeba to robić 
nawet przez kilka lat

Jak być zdrowym?
Wystarczy przeprowadzić sondaż 

wśród kilkudziesięciu obywateli, by

uzmysłowić sobie, jak bardzo sposób 
odżywiania się przeciętnego człowieka 
odbiega od zalecanego przez specjali­
stów. Stąd wniosek, że trudno nam bę­
dzie swoje zdrowie poprawić, jeśli nie 
przeprowadzi my prawdziwej rewolucji 
w kuchni.

Zalecenia nowoczesnej dietetyki są 
łatwe do zastosowania. Białe pieczy­
wo należy zastąpić ciemnym, razowym 
i wprowadzić do jadłospisu dużo gru­
boziarnistych kasz, włącznie z brązo­
wym ryżem, gdyż tylko takie produkty 
zawierają pełen zestaw minerałów oraz 
witamin z grupy B. Gruboziarniste ka­
sze mają też sporo błonnika chroniące­
go nas przed zaparciami, a te są dzisiaj 
uznawane za istną plagę cywilizacyj­
ną. Resztki pokarmu zbyt długo zale­
gające w jelitach pełne są toksyn, któ­
re przenikają do krwi i zatruwają cały 
organizm. To zaleganie jest również 
powodem różnych dolegliwości prze­
wodu pokarmowego. Jeszcze więcej 
błonnika niż kasze dostarczają nam 
warzywa. Jadajmy je  zatem jak najczę­
ściej, najlepiej na surowo, bowiem pod­
czas obróbki termicznej tracą znaczną 
część cennych witamin.

Cuda techniki 
czy zguba?

Miksery, sokowirówki i inne cuda 
techniki, które ułatwiają pracę w kuch­
ni, wcale nie są takim dobrodziejstwem, - 
za jakie zwykliśmy je  uważać. Otóż ci 
„wyręczyciele” chronią, co prawda, 
przed wykonywaniem drobnych prac fi­
zycznych, ale brak ruchu przyczynia się

do powstania ociężałości umysłowej. 
Jeśli korzystasz więc z pomocy ro­
botów, pomyśl o dodatkowej porcji 
gimnastyki.

Jak leczyć 
zwyrodnienie 
kręgosłupa?

Dosyć często zdarzająca się cho­
roba, zwłaszcza po pięćdziesiątym 
roku życia. Jednak występuje też u 
osób młodych. Nierzadko towarzyszy 
temu dyskopatia.Dopóki nie pojawia­
ją  się dolegliwości, nikt nie zwraca 
nań uwagi. Tymczasem o wiele ła­
twiej jest zapobiegać zwyrodnieniom 
niż je leczyć. Już powstałych właści­
wie cofnąć nie można, natomiast 
można i należy walczyć z wywoły­
wanymi przez nie dolegliwościami.

Warto znaleźć lekarza, który po­
prowadziłby leczenie kompleksowo. 
Ból można uśmierzyć lekami z gru­
py niesteroidowych środków prze­
ciwzapalnych, takich jak Voltaren, 
Majami], Anapral itp. Nie zawsze 
pomagają od razu, ale na pewno 
przyniosą ulgę.

Drugi, niezależny od pierwsze­
go rodzaj terapii, to ćwiczenia 
usprawniające i wzmacniające mię­
śnie, które pozwolą odciążyć kręgo­
słup, dźwigający nasze ciało. I 
wreszcie trzeci rodzaj terapii, nieza­
leżny od wspomnianych, to zabiegi 
fizykoterapeutyczne: terapulsy, ultra­
dźwięki, diadynamik itp. Jeśli wszyst­
kie te trzy metody zawodzą, to moż­
na jeszcze rozważyć przeprowadze­
nie operacji zwyrodniałego dysku w 
klinice neurochirurgicznej.

„Kobieta i życie"

O  W S Z Y S I K M P O  T R O C H Ę ^

Im zimniej, tym lepiej
Skutki wylewu krwi zależą od temperatury ciała w tym 

czasie, gdy krew wylewa się do mózgu. Taki nieoczekiwa­
ny i niezrozumiały wniosek przedstawili medycy z Kopen­
hagi po zbadaniu historii osób, które doznały wylewu.

Okazało się, że pacjenci, których temperatura ciała jest 
niższa, znoszą wylew krwi łatwiej, w ich przypadku wylew 
trwa krócej i tacy chorzy prędzej wracają do zdrowia. Na 
podstawie danych statystycznych wynika, iż obniżenie tem­
peratury ciała chociażby o jeden stopień, zwiększa szansę 
przeżycia nawet o 80 proc.

Fatalne dla mężczyzn morze
Amerykańscy naukowcy twierdzą, że delegacje nad mo­

rze szkodzą zdrowiu 80 proc. mężczyzn. Jeśli w ciągu roku 
mężczyzna 3 razy leci nad obszarem wodnym, choruje on trzy­
krotnie częściej niż ten, który pracuje w domu. Najciekawsze 
jest to, że nie można tego samego powiedzieć o kobietach...

Winogrona - kontra bakterie
Winogrona polepszają przemianę materii i krwiobiegoraz

przyswajanie tlenu. Te smaczne owoce mają w sobie wiele 
witamin i minerałów. Oprócz tego znajdujący się w nich kwas 
chroni wątrobę i nerki, zwiększa również odporność organi­
zmu przeciwko wirusom i bakteriom. Osoby marzące o gład­
kiej cerze również powinny spożywać dużo winogron.

Religijni rzadziej chorują
Na podstawie sondaży społecznych ustalono, że 95 proc. 

Amerykanów wierzy w Boga, 50 proc. modli się codziennie, 
ponad 40 proc. chociażby raz w tygodniu chodzi do kościoła. 
Dlatego właśnie Amerykanie są zdrowsi, twierdzą badacze 
ze szkoły medycznej uniwersytetu Georgetown w Waszyng­
tonie. Podczas badań ustalono, że wiara w Boga może mieć 
bezpośredni wpływ na zdrowie - uchronić przed depresją, sa­
mobójstwem, narkomanią, rakiem i chorobami serca.

W pewnym amerykańskim czasopiśmie, poświęconym 
psychiatrii, mówi się o tym,że wiara, modlitwa, skupienie są 
skutecznymi środkami przeciwko depresji. Zdaniem specja­
listów, ważne jest nie tyle odwiedzanie kościoła czy przyna­
leżność do stowarzyszenia religijnego, ile wewnętrzny stan 
duchowy: skupienie się, życzliwość, modlitwa.

„Kobieta i życie"

Straszniejsze niż broń.,
Ostatnio europejscy specjaliści cho­

rób płuc ogłosili, iż co roku z powodu cho­
rób spowodowanych paleniem papiero­
sów umiera ponad 500.000 Europejczy­
ków. Jeden z profesorów w wydaniu „Eu- 
ropean Respiratory Journal” oświadczył, 
że papierosy są groźniejsze dla życia lu­
dzi, niż broń palna, narkotyki, samobójstwa, 
AIDS i wypadki drogowe razem wzięte.

„W Unii Europejskiej około 90 proc. 
przypadków zachorowań na raka płuc 
powstaje z powodu palenia papierosów, z 
tej przyczyny co rok umiera więcej niż pół 
miliona osób.”-twierdzi profesor C. Ruso.

Oświadczenie stowarzyszenia spe­
cjalistów chorób płuc, którego kierowni­
kiem jest C. Ruso, przedstawione zostało 
Parlamentowi Europejskiemu przed gło­
sowaniem w Unii Europejskiej nad ogra- 
niczeniem reklamy produkcj i nikotynowej.

C. Ruso twierdzi, że palacze, któ­

rzy nie umierają bezpośrednio na sku­
tek palenia papierosów, często zapada­
ją  na inne choroby, takie jak np. chro­
niczny bronchit

Chociaż najczęściej z powodu pale­
nia chorująmężczyźni, coraz bardziej ten 
zgubny nałóg rozprzestrzenia się wśród 
kobiet i młodych ludzi. W ciągu ostatnich 
30 lat liczba kobiet chorych na raka płuc 
wzrosła czterokrotnie.

C. Ruso oskarżył producentów wy­
robów nikotynowych, którzy reklamując 
palenie, milczą na temat spowodowanych 
przez nie chorób, strat materialnych lub 
śmierci.

Zdaniem naukowca, obecnie na 
świecie jest około 1,1 mld palaczy, co 
stanowi 3 część mieszkańców naszej 
planety. Najwięcej palących - 800 min - 
mieszka w państwach rozwijających się.

„Lietuvos sveikata "

Kącik dla rodziców

Dziecięca gruźlica
Gruźlica jest chorobą, na którą cho­

rują ludzie. Domowe zwierzęta i ptaki na 
Litwie chorująrzadko. Zarazić się gruź­
licą można najczęściej od chorującego na 
jej otwartą formę, który podczas kaszlu, 
kichania zakaża otoczenie niewidoczny­
mi kropelkami śliny. Przy wdychaniu ta­
kiego powietrza prątki gruźlicy trafiajądo 
organizmu człowieka.

Najczęściej chorująna gruźlicę dzieci 
z tych rodzin, w  których jest chory na 
otwartą formę tej choroby, ponieważ 
czołgająsięone po podłodze, biorą brud­
ne paluszki do buzi. Chore na gruźlicę 
dzieci powinny pielęgnować zdrowe oso­
by. Należy je  chronić przed chorymi 
członkami rodziny czy też sąsiadami. By 
dzieci nie zaraziły się gruźlicą, należy uży­
wać różnych środków profilaktycznych: 
izolowanie zdrowych dzieci od chorego, 
szczepienia oraz profilaktyczne leczenie 
lekarstwami.

Ważne znaczenie dla rozwoju dziec­
ka ma suche, słoneczne mieszkanie, czy­
ste powietrze. Latem, jeśli to możliwe, 
okno powinno być otwarte przez całą 
dobę. Zimą, przy dobrej pogodzie, dzieci 
powinny przebywać na podwórzu po kil­
ka godzin, latem zaś cały swój wobiy czas.

Jedzenie powinno być różnorodne i 
pełno wartość iowe, zawierające dosta­
teczną ilość białka i witamin.

Ważnym jest też hartowanie naszych 
pociech. Powietrzne kąpiele, obcieranie 
się zimną wodą wzmacniają organ izm i 
system nerwowy. Zahartowane dzieci 
nie boją się przeziębień, nie dostają kata­
ru i rzadko chorują Nie można też zapo­
mnieć o gimnastyce i sporcie.

Dzieci należy chronić przed choroba­
mi zakaźnymi i profilaktycznie je  szcze- 
pić. Takie choroby jak koklusz, grypa i inne 
osłabiają organizm i dlatego takie dzieci 
najprędzej zachorowująna gruźlicę.

Niemowlęta zaszczepione przeciw­

ko gruźlicy zostają uodpornione na tę 
chorobę.: Jeśli dziecko rośnie w  rodzi­
nie, w której jest chory na otwartą formę 
gruźlicy, należy je po szczepieniu odizo­
lować na 6 tygodni. Niestety, odporność 
po przyjęciu szczepionki, po jakimś cza­
sie słabnie i zanika, dlatego należy ją  po­
wtórzyć. Zaszczepione dzieci nie choru­
ją  na gruźlicę, a jeśli chorują, to na jej 
lekką formę, unikając gruźliczego zapa­
lenia opon mózgowych.

Po zarażeniu się gruźlicą w  organi­
zmie dziecka zachodzą zmiany. Dziecko 
staje się kapryśne, niespokojnie śpi, skar­
ży się na bóle głowy i ma niewielkągo- 
rączkę.

N ie wszystkie zakażone dzieci zapa- 
dająna gruźlicę. Zdrowy, silny organizm 
zwycięża zarazki i niszczy je. W innych 
przypadkach zarazki „drzemią” sobie 
dalej w spokojnym stanie. Gdy dziecko 
słabnie, choruje na grypę, zapalenie płuc 
czy inne choroby, gdy jest źle żywione, 
prątki gruźlicy odżywająi dziecko zaczy­
na chorować. Szczególnie wrażliwe na 
gruźlicę są dzieci do 3 lat oraz nastolatki.

Leczenie gruźlicy trwa zazwyczaj 
długo, czasami kilka miesięcy, a nawet 
rok i dłużej. Najważniejsze jest rozpo­
częcie leczenia na samym początku 
choroby. Rodzice, którzy nie chcą umie­
ścić dziecka w  szpitalu, czynią jego 
zdrowiu wielką szkodę. Po leczeniu w 
szpitalu i sanatorium, może być ono 
kontynuowane w sanatoryjnych przed­
szkolach- żłobkach. Bardzo ważne jest 
takie wyleczenie gruźlicy, aby nie po­
zostało żwapnienia, ognisk fibrozy z 
„zamurowanymi w  niej bakteriami”.

Zawsze, gdy reakcja Mantu będzie 
pozytywna, chociaż dziecko dobrze się 
czuje, należy je  zbadać w specjalnych 
placówkach leczniczych i leczyć profi­
laktycznie wg wskazówek lekarzy.

„Lietuvos sveikata”
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-polonezkoy” - film dok. cz.2 .
0.15> Sonaty KościelneMozar- 

'ta. 0.45 -  Program dnia. 0,50 - 1 
J^is Leon”. 1.00 - Wiadomości. I 
1-25 ■'Sport^fj27-Prognozapo* V 
gody. 1.30 -Bioęafie. 2.30-Pa­
norama. 3.05-,-Śladina ziemi” - . 
serial prod. pojskięj.4.3^ -Sce­
na country. 5̂ 05 - Polonijny ma- 
gązyff gospodarczy.
„Klan” - serial prod. polskiej. 

ŷ iOO -W  centrum uwagi. 6.15 - .
|  Tydzień prezydenta. 630 - Pol­

ska piosenka.
POLSAT

6.00 - Poranek z Polsatem.- 
: 7.451  Polityczne graffiti. 7 .5 5 ^  

Poranne in formącfef ̂8.00 - 
„Garfield” -serial anim. 830  - . 
„Powrót Supermana” - ame- 
iyk. serial sens330^r^armło- 

• dości” - serial obyćz. 1530 ̂  
„Star Tięk: Stacja kosmiczna” 
-amćryk. serial. tóTÓ-Legen- 
dyTcUng-ftLr12,30 - Idź na ̂  
łość,'13:Q0--’ Disco Polo Live. I 

^13.30 Reldńy kart. liOO  
. tWój lekarz; 14.30 - Jednoręki 

bandyta: gra-zabawa. ̂ lf;00^£  
„Inspektor Gadżet” r(USA). : 

VjI5i25 -  Małolata. 15.50?-Mi- 
chael Logozzo gorąco poleca - 
mag; kulinarny. l̂ jOO - jnfor-' 

i  macje. 16.15 -Kalambury-pro­
gram rozrywkowy. 16.45 - 
„Star Trek: Stacja kosmiczna** 

§f śeriati sensac. \TA$*~ i^^dat 1 
według. Bundych”. 18.15 - 

' ^zaleję za tobą”. 18.45 - In- '  
-/ fp r^ c je .^ ^ ^ -P o lity czn e

~^Si^50;(tó-^ gehdyku^  
fu”,USA,20.05 - „Zaginiony”,

. ‘USA>.20:50- Losowanie Lot  ̂
^ "toT 2 l.(kf- „ 0 %  (fyżur”, 21.55 

- „Gwiezdna-eskadra”, USAj ■ 
-^iTSS^W yriiki-Iósowania  
^Ld1^Ór23.(X)r-Informacje i 

biznes^^infórmaćje.23.20- Po-

/ A R D B ^
Produkcja żaluzji 

Sprzęt oświetleniowy
Tel. 63-37-02, fax 26-10-36 

^  y^tento 20, Wilno

lityczne graffiti. 23.30 - Szpila. 
23-55 - Motowiadomości. 0.30
- Na topie. 1.00 -  Soundrack. 
130-Afficionado. 2.00-ROM
- Radioaktywny Obszar Mu­
zyczny, "

-RTL7
7.00 -. „Klan McGrego- 

iów” - serial obyćz. 7.45v-^i6r 
demka dzieciakom” -̂ Seriale 
animowane; 8.35: - „Z  ust do - 
ust” - serial dla młodzieży. 8.55?
|  „S^nset^Beach* - śeHal' 
obycz. 9.40 - Szczury nabrze­
ża”;- serial krym. 10.30 - „Po  ̂
wrót komisarza Irónside*a” - 
film krym. TjSA 12,00 -^Poli; 
cjanci zMiami” -serial krym. 
i2  j |  - Teleshopping. 14,15- 
„Klan McGregorów” - serial 
obycz. 15.Qp^„Siódęmka dzie­
ciakom” - seriale animowane.
15.50 - ,^  ust do ust* - serial - 
dla mlodzieży..l6.J,5 - JJetek- / 
,tywi z wyższych sfer” -serial 
sensacyjny. 17.1Q~,*>liders”- 
serial SF. 18.00- „SunsetBeW 

: ąąh!* - serial obycz. 18.50 - 7 
L minuę i^ fc s^ S zczu iy  na?

orzeża” - serial krym. 19.50 - 
. ^Prognoza, pogody”. I?i.55; r 

„Sztuka miłość” -  komedia 
J U S ^ tk S S  - 7 minut. 21.45 - 

. ..„Nieustraszeni** - serial sen-
- sac! 22:35 -̂ ̂ oUcjanci z Mia- 
' mi^l- serikl kcym .^ 3^^.7

mińut. 2330  T̂ liders” -rse- 
ria’rSF, Ó.l 5 - Wieczór z wam­
pirem - talk show. l . li^.^Óe^r 
usfraszenr - serial seń s^  IjS^ 

' - ̂ D^tektywiż wyżs^hśfer**' 
- seiial sehsac:: '

Ś R O D A .
2 0  M AJA
-  l t v

6;3Ó - D aeft doS^ę,(0^p^  
'Film anim.-8.3Ó-S.,>larzenia i 
-' zwierciadła”. 9.15 - Rozmowy 

wileńskie. 9.35 -  Siedbm dni 
Kdwna. 1 ̂ 5 ^  Dziewięć rze­
miosł. 10. ^ ^ i W .  nvi5 - 

'^^ usja .li.40^-:S ,??Szczęśli- 
^^w^TeJgizym”.tl3!d5--. Wide­

oklip.' 13.10 - Koncert 14.00 - ; 
Ruletka w kawraTni Konrada. 
1430 -Lotnisko^ 15.00 
pc^jąciela. 15.30-Wiadomości. : 

' r^5^S;„Marżeniaizwiercia- 
ypgp16id^Telekatailo&:16:^^ 
^^adóm u.47j00^% ^zkbht - 

manekinów”. w S m -  Slow) 
''chrześcijanina. 17.W- Wiado- i  
^mości (ros.). 18.00 - Dla dzieci. 
H R3Q j - WUdomości, 19.00^-Ą 
>K^rnrasowy.|fó»55^ Wsdo- 1 

mnwua.20^05 -^ilioner. 2Q30 
- Panorama. 21.00 - Studio spor­
towe. 21.10 - Loteria. 21.15 - 

p  Program pśychr^foo -  Film 
r  tó;2Sil^:̂ ^ i l ^ e i ^ ’r= ; 
% ny.237i(J^Spektakl „Gr^Zor^'

' LNK r

rannckoło.8.30-:S. j^Bezdomu 
jeśrźie’1 §]0S ^ ^ ^ O n «szb e  
^Y^Z^e”. 9 .5^-^ilm  amm. 
if^ T e le sh o p . 10. ;^ ^ B C  
^ro^ją. 11. f5~- Tydżień 98.

- Od ... do. 13.05 - For- 
“ąPn.SÓ -Smacznego. 14.20-

koła. 14,45 - Teleshop.
- S. ,^więty’^ 15.50 -S . 

” *Zlo<a klatka". 1635^ S. ̂ Klini- 
jj^^zachódniaf: 1.7.20;-:S?,3eź 
■ t o m u  jest afeS 1730s  Ś:^Żar 
! f K ? o4«'". 18.35-Ś?,;Sfcńera;:

ne^ brzcże”- 1 9 3 0 -Wiado- 
g!S?H®S00 - Czenronilinia;
2 03 0 -^ 4 . ^ , 0 5 - ,€:.Szóstv
zntysr.-22:ÓÓHp^Wanowa-

na para^^Sr-SSJJaiiJn^;. |  
23 10- N -l4 2.1.25-Komedia 

^rWujek^A^Ólf-o pseudmiimię* 
Hitler”. 1.00'-Magazynerot:

BAŁWGIĆA
- %;<̂ .00_- Program mu^iOÓ1̂  
S./„Talćświat siękręcrTS.OO-1 
S. „Esmeralda”. 8.45 - S:

geleś”. 1 030  - Telegra dla rori 
dżiny. 11.30:-Programtnuż.

pSI-l
K tó jt^ w k a .: W m g iB li
JAM. 14.00 - Bałtycka bomba. 

;ł£ 0 P -S . „Dallas”.l6.00-Pro- 
gram muz. 17.00 - S. „Tak świat 
się:Io^i”b^ ^ )^ 5Viadomości. 
:18.05i S.>iEsfneralda”:l 9 M -  
S. t̂ ieruhdcPohKłnie” 20.00 - 

^Humoń-2P^5 ^ Mistrzostwa 
U E F A ?'^ 4Ó -H ^ r?3.05i- 
Śr-^Ńa źdfw de^2^ 3^^SvV  
„Kryminalfie HiśtÓrie”  24.00 -

DeutschelWelle.

b ^ X 0 0  - Kanał muzyczny. 7.45 - 
^^ lt^hop. 8.00 - Si JLos Ma- 
^riańn^’. 8.45 - S. „Santa Barba­

ra” 9.30 - S. „Uroczy i dzielni”. 
|\l^^^S^Grąće^w;o[»łach>'v 
?10^5^EfcdenniR^wędrowców. 

: ^ 0 ^ S ;  i^dsSica-Fiętche?’.' 
11135-Temat 14.00 -Tereshop. 
M m  -  Film artjm. 't4.-5§i-r ?S. 
t̂ r:i52o^ S:^ everiyH ills, 

^5.1210”, 16.05-^ulmariw show. 
ś463Q - S. ,^Ńare£sciedżwonek”. 
JJ 6;55'-Któał muzyćzny.n.40- 
kS. „Grace w opałach”. 18:05 -̂ S$: 
. ^SantaBarbara”. i 8.55-Klubo- 

rama TV3UV;00 ̂ Wiadomc^ci.

^ ^ ^ IJió^ ń d zieln r* . 20.30 - 
Pod innym kątem. 2 f .00 - S. „Gó- 

? rt&iM lS5 ^  T£go jeszcze nie 
b^^OO^S-^owojorscygli-

- niaaze^^.50'- SporL:23.O0:- , 
Wiadonx>śęL23^5r-?^rbgiem.

_ i330-Kanał muzyczny.

WILEŃSKA TV 
J l  :i3;05^lUęski kłub. 1 3 :5 ^  
Jesteś^.aakidn.44.2Ó-Tówa-^ 
ryiusługi. 'W.30 - DziękUjęza 
zakup. 1450  7 Apteka. ̂ 0 0 ^ .  
Kanałmuzyczny.-1530;^Z;Mo- 
skwj^^35-Patfbl' drogowy. 
15.50:^ Podoba się. - bgi^ląj.- 

' ló.OO ^ i , :  którzy... 16.45  ̂S^ 
„Dyżurna, apteka*. 17.20^ ̂ or  
dobasię = oglądaj. 17.;3d 
sama. 1830-Moje mieszkanie.

-ŝ ądomosci. Bzą^y 
miasteedeu. 19.15 - Znad Win 
TV. 19^sLekcjajęz. litew^kie- 
: ^ ^ 5 f t e i i b ; 2 1 ^ ^ C t e ,  
jivąiy i usługi. 21.50^^Ja sama. 
^ 40-Z W ilha. 22.55-Filmfeb. 
„Pżikus”.

^ iV IL S A T  
8.00 - Film fab. ,Antonella” = 

^Od^tężymaj się, chwilo. 9.30 
i^^tialności wileńskie. 10.00t ' 
1 Ńowt^tnuzyc^ię^l 03.0^Ka- 
lejdęisi^CTiżelŁ 10;45^Pulś^ 
W tółdoSó^Fibn feb. g^wód
- sędaa ślfedc2̂  liOOrKalej- 
doskop zniżek. 17.00-Film fab. 
,^wód-sędźiaśl^ózy^n830^ 
'- Nowpścitmużyczne. 
3 ^ils^Ą)puccino. 19 .55^ W ^  
^ Q ® ^ d zi&  20.00-Gudam^ 
?^śxizięjki.2Q;30:- Kalejdoskop- 
%iiżdc 20^40 -Dla dzieci l̂.OOr: 

^Tpuls Wilna. 21.15 - Wiado­
mości (poi.). 21.20:- Warto od- 
wiedzić. 21.2^  Óferta pracy.

^ J 3 0 ?Abyło t^„22:05-Film  
fab.,Antonella”.^ 05-K alej- 
dóskop^iiżśk.23.15 -'Nowości 
muzyczne;'23.45 -Ptils Wilna.
24.00 - Wiadomości (poi.).

I KANAŁ ROSJI

^22:15 - Wiadomości. 7.15 -- S. 
„Fatalnyspadek”. 8.00-Temat
8.45-W świeciezwier^t 9.25
- PaDorama śmiechu. “f(W5^£ 

jRaźem. 1X20 :^flm^animv
13.45 - Klasyczna kompania.

14.15-Zewd^mgli.l4i40!T ^  
,3k^a Złot^Róży”.j5n 0^po  

^tró-iwięce^lS.SÓ-Dookpła- 
świata.I6.20?S,,Fatalnyśpa- 
dęk”.?l^?-Godzinasze2ytu. 

S ^ O  - G < ^ ^  rfo^ilferO?' 
*ĆŚfó^feR i' prawo. 18^5--Do- 
bmioc, "dzieci: 19:00^ Cżąs. 
A ? ^  ̂ i lm  2  i3 0  -  be-
tekt^^ŚmiaćP:Maserowa. 
Spisęk-lczy^ołoruti  ̂los?” > - 

ROSYJSKA TV 
^ ! S ^ ^ f 2 l5 ; C K ) ; i8 .0 0 ;  
p l l S :  - Wiadomofęi*r:6.00^ 
Od r̂fdyżu /̂SzÓ?- Póra^j 
niklekarski. 630  -Pieniądze. 
6i45-Gfafoman.6^5^ Prawo­
sławny kalen3arz.7.00 - Show  ̂

^ O  - Podium. 8.05,-S.^anta 
Barijara”. :1^30i rfS. ,^ycie  
Dayitla^Coppferfielda”. U3;25- 
S. „Mały włócZęga^lj.SS^S. 
.^rabella powt ĉa**. ljM fc  
FiljtfSS^^^D rogam T Ro-- 

?sji4 6 *O0 fKos^kÓWka. 16,3^ 
>Oijunatp^ch.^Brz^”: 18.25 
^Szczegóły. 1 8:45t -S t „Santa 
=Barbara”. £9^4^? S. „Tajemni  ̂
'e^Petersburga”.2 0 :4 5 ^ p ^ 
.A ga^O m stie.y^ońot^?.^  

^-pddż^^yiinTi^^f5 -Żywa 
kolekcja. ^ ? ^ ^ ! ^ 1̂ 4 miło­
sny „OTcźtwiśtądiiz^cz".

TV POLONIA 
> ^ ^ 0O^S^rttdegram. 7̂ 10 
-iR.-l&spl^Cki-Koflcert 8 1 ^  
- . Nie zostałem twórcą. 8.30 -; 
Wiadomości. 8.45 - Jacek*1 - 
serial dla młodych widzów 9.00 
-„Dwa jtoty i|pies|;fc: M ^  
„Klan” - serial prodPpolskiej. 
9.40 i-Z^proszenie^cliOfp.O:'* 
^kręfemrnl^n|OJ|:%Go&i- 
niec - magazyn kufturyT sztuki 
ludow^Q^vit:J. H3Ó - Polska 
piosenka. 12.00 - Wiadomości.' 
12.10 - Program dnia. 12.15 - 
„ŚladlmZięmi” -sęriarprod. 
polskięj:i3.45-Scenacounfryr- 
14.15 - Lincżowski - ręportaż.

il4.45 - S e jm o ^ ^ i5 .00 - Pa­
norama,'15.20 -Pfogramdnia. 
^5.30-Auto-Moto-Klub. 15.45
-  Przegląd prasy polonijnej.| 

^^W -AIfabet polskichrzelc. 
H<5.i5jr Ń?e_tylko W ^eL ;F630" 
Ą ^ & ę ^ i^ a l  prapolskiej; 
f7^ M J" ^ ę^ gr^ s:il7 . 15 
Sportz satelity, l f e ś  -Ltobta- 
nocka.-19.25-JPrógramdnia.
‘ 19.30 - ^iądomóśći., j$ś55?j£ 
'Prognózapogody.20i00-,rJań- 
cio. Wodnik**. 2L40 -Zafchir; 
wum i  j^mięci. 22.40 - Pano- 
rama,23;0Q - „t^rszawski Bro­
oklyn”
łczesna-prOżą.pólśka. ^4*00“; 
M istizowe batu^. -().45 -  Pro* 
grarn d n iaj^^ ;- Podróże do 
bajęk,l;00-Wiadomc^ci."l 
-Spbrt.1.27 -Pro^ioza pogo- 
d^l.3Ó -Sport źśatelity. 2.3Q=
Panorama. 2545iPMteonc3Jy5?
|  Reżyser mięsiącą. ;,^ancio 
Wodmk”?4.^5^^archiwum i- 
pamięci. 5.35 - ;̂ Klan** - serial 

Jp̂ rpoislaej 6.00 - W'
centrum uwagi. 6.15 - Sejmó- 
g r a f .^ 0̂ tó k  jakwkinie.

'  " POLSAT - - 
^^liOO-^oranekz Polsatem :̂ 
^ 4 5 -  Poiitycaiegraffiti.^$55-^ 
Poranne informagg.;8i00;-^m- 
spekfor Gadżet”r-serialanim. 
8.3Qr „Renegat—iim^ylę- 
riąl sęnśio/9ifp ̂ „Z arm ^ ^, 
ści”-seriaióbycz. j 0.30-,^tar 
TrelcIStecja kosmiczna**-ame- 

: ryk. serial fantast ł l  30. - WZâ - 
;gmiony” 'amerykański serial. 
H iŻ30 - Piramida: gra - zabawa. 
rl3;00-DiscoReIax. 1400 -4x4 
.- magazyriymótó^ząeyjń^ 
^ifv3i5-Tn^ kwadraty. 15.00- 
„Garfiieid”^ serialanim. 15.30\ 
-Link Journal. 16.00 - Informa­
cje. 16. 15 - Halo miliard - pro-. 
gram roziywkqwy.16.45 - 
„Star Trek: Stacja kosmiczna”
- ameryk. seriai?17:45 - „Świat

według Bundych? - serial. ko«f: 
med. 18.15 - „Szaleję za tobą”
- ameryk. serial komed. l ̂ S -  
Iifformacje." L9.0O«Polityczne 
graffitir!97l 0 -  ńPoy^ótSup^- 
mana” - serial sensac. 20.00 ̂  
^roczńe^nidw^UęAI^O^O

: - I^sowanie LOTTO\^l .00 -. 
„Pula śmierci” - USA. 22:40 -

!Hb45 - Informacje i biznes in­
formacje: 23:00 --Polityczne 
graffitt23.30-^zstąpił anipł”, 
■USA. 1.10 i  Blastię TY-1.30- 
Przytulmnie. 230;-JacekŻio- 

."fto Stipprstar.
RTL7 

7.00 - ,iKlan McGr^orów” 
|  - seriai óbycz 7.45 - Siódemka 

dzieciakom - seriale anirii: .835
- i /u s t  do ust” - serial dla mło- 
d z i^ .  8.55-„Sunset Beach” - 
serial .o ;b y e z ^ 4 fe ^ S z c ^  
nabizeża” - serial kiymin. 1030^

„Sztuka miłośęr’ - komedia 
USA.12.10 - „Policjanci z Mia­
mi’* - serial kT)rait3iW?Tele- 

-shópping. J 40,O X  „Kląn: 
McGregorów” - serial obycz. 
45^W-vySiódemka dzieciakom” 
:-,seriale anim:i5.5CT^ustdo; 
ust” -  serial dla młodąeży. 16.15 
-detektywi żnyyższyęlisfer”;
-serial sensac-tf.lO-^Sliders”
- serial SIV18.CH0> „SunśetBe- 
ach” - seriai^bycŁ'!8.50^7,  
minut l 9:ó(j-^zczuiy nabrze­
ża” -serial 19:50 = Pro­
gnoza pogody. 19.5 5 --^Now 
and Forever  ̂- melodramatau- 
stralij.skip30~7 minut 21.40
- „Wing and a Prayer” - serial" 
obycz:22.35-f,Murder Call”>- 
serial krymr 23:20- 7 minut

>2335 - -„Sliders” - serial SF. 
0.20 - „Wcudzej skórze” -se- 
nal^ytó-l .00 - „Murder Cali” 

serialkiyrn.i.45 - „Detekty- 
%1 z wyższych sfer^ - serial 
sensac.
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Lekkoatletyka
V. Alekna poprawił 

rekord
Litewski dyskoboj, wicemistrz 

świata Virgilijus Alekna na międzyna­
rodowych zawodach w Niemczech 
rzucił dysk na 68,86 m i po raz trzeci w 
tygodniu poprawił najlepszy wynik se­
zonu na świecie.

Podczas meczu w  Niemczech naj­
lepszy indywidualny wynik sezonu osią­
gnął również Romas Ubartas, rzuca­
jąc dyskiem z wynikiem 62,24 m i zaj­
mując siódme miejsce.

Drugim był Niemiec Michael Mol- 
lenbeck - 67,18 m, a mistrz świata Lars 
Riedel uplasował się zaledwie na trze­
cim miejscu -66,34.

Na meczu w Halle doskonale spi­
sała się też Rita Ramanauskaite, któ­
ra w rzucie oszczepem osiągnęła wy­
nik 61,34 mi zajęła pierwsze miejsce. 
Tańce sp o rto w e

Para litewska - 
na szóstym miejscu
Podczas mistrzostw świata w tań­

cach sportowych w Danii litewscy tan­
cerze Marius Germanaviczius i Egle 
Visockaite trafili do finału i zajęli szóste 
miejsce.

Mistrzami świata zostali Słoweń- 
czycy' Andrej Skufca i Katarina 
Venturini, którzy wyprzedził i pary zNie- 
mieciDanii.

*** ■
Na mistrzostwach Europy zespołów 

tanecznych w Budapeszcie zespół kłaj- 
pedzkiej „Żuyedry” zajął trzecie miej- : 
sce, tradycyjnie ustępując swym głów­
nym konkurentom - dwóm klubom nie­
mieckim. Mistrzem kontynentu tym 
razem został bremerhafeńsłd „TSG Bre-

Hokej Z ł o t o  -  d l
Szwedzcy hokeiści, drugi mecz fi­

nałowych mistrzostw świata w hokeju na 
lodzie w Szwajcarii, w którym zmierzyli 
sięzFmami, zakończyli remisem (00) i po 
raz siódmy zdobyli złote medale mistrzostw.

Pierwszy mecz finału Szwedzi 
wygrali 1:0 (0:0,0:0,1:0).

Trzej szwedzcy hokeiści znaleźli się

merhaven”, a na drugim miejscu zna­
leźli się ubiegłoroczni mistrzowie - tan-, 
cerze dusseldorfskiego „TD Rot-We- 

-iss”.
Tenis

Nasi
parlamentarzyści

przegrali
Na piątym turnieju tenisowym par­

lamentarzystów krajów europejskich w 
Warszawie drużyna litewska w grupie 
kwalifikacyjnej D wszystkie trzy me­
cze - ze Szwajcarią, Włochami i Ru­
munią przegrała na sucho - 0:3 i zajęła 
ostatnie 13 miejsce.

Na mocy uchwały zarządu sejmo­
wego, na warszawski turniej wydele­
gowano przedstawiciela LDPP Gedi- 
minasa Kirkilasa, centrystkę Rutę Rut- 
kelyte i liberała Kęstufisa Trapi kasa.

W ciągu trzech meczów przedsta­
wiciele Litwy wygrali tylko trzy sety 
(ogólna relacja 3-54).
Kolarstwo

R. Rumszas zajął 
7 miejsce

W ostatecznej kwalifikacji 51 Wy­
ścigu Pokoju litewskikolaiz Raimondas 
Rumszas, reprezentujący polską druży­
nę „Mróz”, zajął ostatecznie 7 miejsce, 
ustępując koledze ze swej ekipy Niem­
cu Uwe Amplerowi 4 min. 58 sek.

A. Kasputis trzeci 
w prologu

Litewski kolarz Arturas Kasputis, 
reprezentujący francuską drużynę 
„Cassino” zajął trzecie miejsce w  pro­
logu prestiżowego wyścigu „Girod’1- 
talia”. Dystans 7 km najszybciej po­
konał mistrz świata 1996 r. Szwajcar 
Alex Żulle - 7 min. 55 sek., zaledwie 
o sekundę pozostał od niego w tyle 
Ukrainiec Siergiej Gónczar, a A. Ka­
sputis pozostał w tyle od zwycięzcy o 
10 se k r^   -m ra  S z w e d ó w
w czołówce mistrzostw - bramkarz 
Tommy Salo oraz dwaj napastnicy 
Peter Fosberg i Mats Sundin. W skła­
dzie tej symbolicznej reprezentacji są 
dwaj Finowie - napastnik środkowy 
Ville Peltonen oraz obrońca Jere 
Karalahti; jeden Czech - obrońca Fran- 
tiszekKuczera.

KALENDARIUM
* Wtorek (19.V) jest 139 dniem 

1998'r. Do końca roku pozostało 226 
dni.

* Znak Zodiaku - Byk.
* Imieniny: Celestyny, Lwa, Miko­

łaja, Piotra.
* Wschód Słońca - 4.07, zachód - 

20.25. Długość dnia 16 godz. 18 min.
* Księżyc. Ostatnia kwadra - 7 

godz. 36 min.

Podzielam y ból i sm utek  
naszej koleżanki i nauczycielki 

Heleny Zakrzew skiej 
w  chwili utraty  

U kochanej Matki.
Administracja i grono pedagogiczne Szkoły Średniej 

im. Józefa Ignacego Kraszewskiego

.Wspólna, firma. 1 i te ws ko^ ńi e rm eekav/
' ^ ó 3 i i ć ^ t , M ^ l { j ć H ^ a f t i f f i f ó w \ 7  P °szukyjev 
dystrybutora na .tefe‘n te  W ilna^;dysp6HujĘtfl^cr 

— - 7  w łasnym rlokalem  ęhandlow ypiry T7  t ^  
Gbcemy -w spółpracow ać—z' rpsobam i pólskiego
 ajlśn ^ o c h o ^ r i i ^  ,v *

. m  8 - 2 7 - 7 5 5 1 8 5 ;  ¥ 2 8 7 - 3 6 3 0 5 . -

P O S Z U K U J Ą  P R A C Y  
Kobieta w wieku 33 lat poszu­

kuje pracy. (Intymnej nie propono­
wać).

TeL 79-02-76 (do 16.00).
(T-4)

S p rze d a je  się część dom u, 
ogólna powierzchnia 87 m2 (nieda­
leko Salininkai) w granicach mia­
sta, je st łaźnia, garaż, 10 a ziemi. 
Możliwa wymiana.

TeL 77-58-22 w godz. pracy, 8- 
29-99-41-98.

(Zam.D-353)

P o d ró ie  ze “S C A N  H O L ID A Y ”
T e  1 . 2  2  6 6  2 0

K ra i M a i U zerw iec
G recja 1095 1395
K reta 1095 1315
R odos 1095 1315
M a jo rka 1185 1315
G ra n  K a n a r  ta 1755 2195
Teiierifa 1535 2195
T unezja 1095 1315

infolinija 
7 0 4  ooo

Nemokama informacija visą parą

M uzykanci na wszystkie oka­
zje.

Tel. 77-38-39. (Zam. D-354) 
Sprzedam  telefon komórkowy 

Sagem KC 715, cena 50 L t  
Tel. 67-20-00. (Zam. D-355) 
Sprzedam ziemię, budowę koło 

Koleśnik.
Tel. 8 -260 -57565 , 8 -298- 

74793. (Zam. D-356)
Sprzedam  uniwersalny wózek 

dziecięcy.
Tel. 75-61-63. (Zam. D-357) 
Sprzedaje się samochód WAZ 

21033 1981roku.
Tel. 46-39-94 (Zam. D-266) 
Sprzedam  konia (3 lata).
Tel. 59-52-49. (Zam. D-346)

POM NIKI
* Dużo gotowych wzorów
* Zamówienia według katalogów
* Komputerowe projektowanie
* Przystępne ceny, zniżki. 

Przyjmowanie zamówień:
tel. 462076 

Wysta>ya-sprzedaż: 
amH  Śvitrigailqs 30,-tel. 261127. 
akmucl Ąmzinasis akmuo

(Zam. 22)

Gabinet stomatologiczny
„SIMENA”

Leczymy i protezujemy uzębienie 
dorosłych ięlzieci z pomocą nowocze­
snego sprzętu z zastosowaniem naj­
nowszych materiałów. Konsultujemy 
bezpłatnie.

Vilnius, Olandu 54a, 
tel. 69-68-39.

Autobusy- n r 34 i 44, przysta­
nek „Połocko”. ( Zam.301)

Firm a niedrogo sprzeda ciągni­
ki M TZ -80/82 UK T M , m oto- 
spu lchn iacze, m otob lok i, m ałe 
trak to ry  i przyczepy do nich, opo­
ny do ciągników.

Vilnius, tel. 61-11-18.
(Zam. 260)

Usługi tapicerskie w  m ieszka­
niu klienta (w ym iana w m eblach 
sp ręży n , m iękkiego p o k ry c ia , ; .^ g s m a d m d Ś Ż f i .  JMfŻfl.:

Vilnius, tel. 46-82-53 w  godz. : : : : : :  D o s i t lW U  y J S  I L  
8-22. : : : : : :  i : :  i : l{ZarK328) :

(Zam. 312)

Goraca woda2

F ^ u b i k o n '
tyteniog. 22, teL (22) 26 03 26.1 
i  Po okazaniu tego 
kpponu podgrzewacz | 
RUBIKONU kupicie z

iy do 15.06.1998. A
• (Zam. 338)
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